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Wysokie nagrody 
dla najlepszqch· 

zespołów tkackich • 
(Z OSTATNIEJ CIDVILI). Jak donoszą nam, Zarząd Gł. Zwląz· 
ku Zawodowego Włókniarzy przyznał wysokie nagrody pien!ęż

ne pięciu zespołom tkackim, które w ubiegłym miesiącu uzys

kały najlepsze wyniki pod względem ilości i jakości produkcji. 

...... „ ... „„„„„„„„„„ ... „ .............................................................................. „ 
PIERWSZĄ NAGRODĘ w wysokości 70.000 zł otrzymał ze

spół tow. APOLONII BAŃKOWSKIEJ z PZPB Nr 9, który 

wykonał bazy akordowe w 105 prccentach i wyprodukował 35 

procent ekstry oraz 40 procent primy. 

Ogólno•niemiecki r%qd demokrały_czny 
DRUGĄ I TRZECIĄ NAGRODĘ po 50.000 zł zdobyły zespo

ły: tow. ROMANA WESOŁOWSKIEGO z PZPB Nr 3 - 33,11 
procent ekstry, 64 procent primy oraz tow. IRENEUSZA l\IAR

CZYKOWSKIEGO z PZPB Nr 2 - 48,8 procent ekstry, 37,9 
procent primy. powołany został do życia przez Parlament Ludowy 

Dwie następne nagrody w wysokości :l0.000 zł przypadły na
stępującym zespołom: tow. HELENY MICHALAK z PZPB Nr 
6, · oraz zespołowi tow. WOJCIECHA BALCERZAKA z PZPB 
Nr 7 

W Berlinie proklamowano Niemiecką Republikę Demokratyczną 
Berlin CPAP). Na posiedzeniu Nie

mieckiej Rady Ludowej przewodn!
czący prezydium Wilhelm Pieck od
czytał tekst m1LDifestu do na.rodu nie 
mlecklego. 

Manifest stwierdza na wstęp:e, ~ 
wezwanie o stworzenie frontu naro
dowego demokratycznych Niemiec 
przybiera coraz bard.ziej charakter 
szerokiego ruchu ludowego. Katastro 
falna sytuacja, w jaką imper:alisty
cz.ne mocarstwa pchnęły naród nie
miec~ przez to, że pogwałciły one 
uchwały poczdamskie, łączy wszyst
J:ich Niemców w walce o następu
Jący cel: 

utworzenie jednolitych, niezawi
słych, demokratycznych Niemiec dla. 
szybkiego zawarcia sprawiedliwego 
traktatu pokojowego z Niemcami o
raz dla wycofania wszystkich wojsk 
okupacyjnych w ciągu krótkiego 
czasu. 

Manifest podkreśla następnie zu
pełną, uległość i zależność rządu ma
rionetkowego w Bonn od wysok!ch 
komisarzy mocarstw zachodnich. 

Celem rządu separatystycznt)g·J w 
Bonn jest przyłączenie Niemiec Za
chodn;ch do paktu aUantyckieg-0, W 
zw:ązku z tym propaguje się w 
Niemczech Zachodnich w sp1->ób ,!a
wny hasła niemieckiego faszyz.mu, 
militaryzmu i rewanżu. Jaskrawym 
dowodem tego jest przebieg debat 
„parlamentu" z Bonn. 

W tej sytuacji zachodZ:: koniecz
ność utworzen:a ogólna - niem:f':
kiego frontu su patriotycmych. Na 
terenie Niemiec om:;•>v-1-l'l:>, w c;qg-..i 
ostatn:ch miesięcv w:e:k·z cc,„e tron 
tu narodowego Niemiec Damokraty
cznych. Zgodnie z życzeniami wszy
stkich warstw społeczeństwa, Nie
miecl•a Rada Ludowa. uważa 7..;t ko
n:eczrll' przedstaw:ć cele fnntu aa
rodowego. 

JEDNOŚC NIEMIEC 

1 Priywr6cenie politycznej J go-
spodarczej jedności Niemiec 

poprzez likwidację separatystyczne
go państwa zachodnio - niemieclile
go, zniesienie statutu Za.głębia Ruh
ry i autonomii Zagłębia Saary ora-.i 
utworzenie ogólno - nłemicc.kiego 
rządu Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej. 

TRAKTAT POKOJOWY 

2 Jak najszybsze zawarcie spra
wiedliwego traktatu pokojowe 

go z Niemca.Dli. Wyc-0f1LDie wszyst
kich wojsk okupacyjnych z Nleu1iec 
w ciągu określonego krótkiego rza
su p:> podpisaniu traktatu pokojowe 
go. 

3 Całkowite i bezwarunkowe u
znanie uchwal pocr-damskich, 

w spra.wie demokratyzacji t demllita 
ryzaejl, Jak również zawartych w 
tych uchwała.eh zobowiązań Niemiec 
wobec innych krajów. 

SUWERENNOSC 

4 Pnywrócenie całkowile.1 ruwe
renności narodu niemieckiego 

z uzna.niem prawa do samodzielnej 
polityki zagra.nicznej i samodzielne
go handlu za.granicznego. Wolny 1 
niezależny rozwój niemieckiego pań 
stwa demokratycznego I na.rodu nJe
mieckiego po zawarciu traktatu po-
kojowego. · 

WALKA PRZECIWKO PODŻEGA
CZOM WOJENNYM I ROZBIJA

CZOl\I 

5 Nieprzejednana czynna. wallEa 
przeciwko podzega<::zom do na

wej wojny w Niemczech. Zakaz pro
pagandy wojennej w prasie, w radio 
i na zebraniach. Be:lkompromisowa 
wiilka przeciwko wciąganiu Niemiec 
do agresywnych bloków militarnych, 
do unii zachodnio - eUTopejskiej i 

. paktu atl&ntyekiego. 

6 Nieprzt'jednana czynna walka 
przeciwko zdrajcom narodu 

niemieckiego, niemieckim a.gentom 
Imperializmu amerykańskiego I zbro 
dnic:i:ym współwinowajcom rO"Zbi
cla Niemiec. 

7 Całkowite i nieograniczone po
parcie dla obozu, wałczącego 

o równouprawniE"nie i prz~Jaiń 
wszystkich na.rodów świata. 

BERLIN - STOLICĄ NIEl.'tUEC 

8 Natychmiastowe przywrócenie 
Jedności i normalizacja życia 

w stolicy Niemiec - Berlinie. 

PLANOWA ODBUDOWA 

g Jednolita wa.luta dla całych 
Niemiec. Swobodna wymiana 

handlowa i współpraca gospodarcza. 
Swobodny ruch ludności i towarólV 

inłęd-zy wszystldmi krajami I strefa
mi Niemiec. 

10 Na.tychmiastowe odstąpienie od 
polityki podpor:ządkowanla go 

spodarki niemieckiej ka.piła.listom 
zagranicznym. 

11 Natychmiastowe wstrzymanie 
demontażu ora.z Innych za.rzą

dzeń, mających na celu ograniczenie 
i likwidację niemieekiej gospodarki 
pokojowej. 

12 Zniesienie wszelkich ograni
czeń, przy pomocy których mn 

carstwa zachodnie hamują rozwój 
niemieckiego handlu zagra.nicznego, 
kierują-0 się przy tym pobudkami 
konkurencyjnymi, Popieranie wymla 
ny ha.ndlowej między Niemcami a 
Związkiem Radzieckim l krajami de 
mokracjl ludowej, które są natural
nymi partnerami handlowymi Nie
miec. Nieograniczony rozwój niemle 
cklego przemysłu pokojowego. 

13 Ochrona niemieckiej gospodll.l' 
ki ludowej i własności prywat 

nej, zgodnie z obowiązującymi usta
wami. 

JEDNOSC I SUWERENNOSC NIE
MIEC. 

Berlin CP AP). Po odczytaniu ma
nifestu odbyła się dyskusja, w której 
po oświadczeniach przedstawicieli 
rozmaitych ugrupowań i organizacji 
aprobujących treść i hasła man:fe
stu, NIEI\UECKA RADA LUDOWA 
UCHWALIŁA JEDNOMYSLNIE 
TRESć l\IANIFESTU. 

Niemiecka Rada Ludowa przystą
piła następnie do drugiego punktu 
porządku dziennego, dotyczącego o
becnej sytuacji politycznej w Niem
czech. Zasadnicze przemówien:e wy 
głosił Wilhelm Pieck. Mówca napięt
nował politykę mocarstw :zachod
nich i wspomniał 'Z wdzif',cznością o 
pomocy, ja.ką strefa wschodnia. Nia~ 
mlec otrzymała od Związka Radzi.!C 
kiego. 
Następnie Pieck połt:Plł te elcmen 

ty, które prowadrą nagm1k~ anty
polską. i szerzą w Niemczech psy
chozę histeryczną. Granica nad O
drą. i Nysą. jest dla nas - powie
dział Pieck - gra.nicą. pokoju, 

t:a liberalno - demokratyczna), wice 
przewodniczący: Matem (SED), Hi.ck 
mann (CDU), Loehr (partia narodo
wo - demokratyczna). 

Berlin CP AP). Parlament Ludowy 
przyjął ustawę w sprawie powołania 
do życia tymczasowego rządu Nie
mieckiej Republiki Demokratycznej. 

Symbol polsko-radzieckiego 

braterstwa broni 
Rząd ten będz:e składał się z pre- w ARSZA w A (PAP). Dnia 5 paź- ny udział u boku Armii RadzieekieJ 
miera, trzech wicepremierów i 14 • I i dziernika rb. attache wojskowy przy w walce z faszystowskimi N emcam , 
m'.nistrów. 

BERLIN (PAP). Parlament Ludo- ambasadzie ZSRR w Warszawie, dywizje: WarszawskąDywizjęPlecho 
wy pnwołal Ott~ Grotewohla na sta gen. mjr l:Uasłow dokona] aktu wrę- ty im. Henrylta. Dąbrowskiego, Po
nowlsko premiera. Grotewohl otrzy- czenla orderów Czerwonego Szta.nda morską Dywizję Piechoty im. Jana 
mal misję utworzenia pierwszego rzą • · • od 1 I K'l" • k' · D d • k D · · 
du Niemieckiej Republiki Demokra-1 ru, ktorymi rząd radz1eck1 znaczy i ms iego 1 rez ens ą yw1zJę 
tycznej. w czasie ostatniej wojny, za chlub- Piechoty im. Bartosza Głowackiego. 

Fal•t11. htóre osharżalą 

Delegat polski d<? Rady Powierniczej 

odsiania nieslychan ucisk ludności 
nmnn11m1111111rn11111nnm11111111m11111nnn1111n 

I 14 Podniesienie stopy życiowej la 
dności pr:zez rOl'EWÓ;I produkcji 

J handlu. Likwidacja bezrobocia. 

W dyskusji zabralo głos wielu -nó 
wców. Wszyocy wypov.ried~ieli c:ę za ITillUlllllTillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll w koloniach brytyjskich I francuskich 

1 5 Zwiększenie wydajności rolnfo
twa, opieka nad gospoda.rstwa 

mi wiejskimi. potrzebującymi pomo 
cy. 

16 Da.eh nad głową ł praca. we 
wszystkkh strefach dla. Niem

ców repatriowanych. 

ROWNOUPRA WNIENIE 

f 7 Pełne równouprawnienie Cla 
~zystkich obywateli nieml~

kich bez względu na przynależność 
klasową, poglądy polityczne i wy-

zjednoczeniem Niem:ec i z::i s!worze 
niem warunków. które by sprzyjały 
prz~•jaznej współpracy Niemiec ze 
Związkiem Radzieckim i krnjemi de 
mokracji ludowej. 

Po wyczerpan:u listy mówców 
Niemiecka Rada Ludowa przyjęła 
jednomyślnie trzy następujące nzv
lucje: 

Nowy Jork {PAP). W czasie deba
ty nad sprawozdaniem Rady Powier 
niczej ONZ zabrał głos delegat Pol
ski ambasador Nasikowski. 
Odpowiadając na ntaki delegata 

Wielkiej Brytanii Marlina i delegata 
Francji Garreau na sformułowaną 
przez przt>dstawicieli Polski krytykę 
bytyjskiej i francuskiej administracji 
na obszarach powierniczych, nmbasa· 
dor 1\"d~7kowski stwierdził, że biorąc 
udział w dyskusji nad sprawozda· 
niem Rady~ Po,„·ierniczej delegacja 

polska ma na względzie wyłącznie 
prawa ludów, zamieszkujących te te· 
rytoria. 

Amb. Naszkowski oświadczył, ze 
delegacja polska nie jest zdziwiona, 
iż jej uwagi krytyczne o uciśnionych 
ludach i eksploatacji kolonialnej okre 
ślone zostały przez p.rzedstawiciela 
Wielkiej Brytanii jako „frazesy". 

Eksploatacja ludów kolonialnych 
wyraża się m. in. w tym, że tubylcy 
zmuszeni są do oddawania swych 
dzieci w warunkach przypominają-

z11anie. ' 

I Niemiecka Rada I.udowa Z\\'1"a 
ca się do ministrów zpra ;v n

granicz.nych czterech m'Jcar:::!w. by 
zgodn:e z uchwatami poc3:l<\m~ki:ni 
postawili sprawę niemle1;'l:ą na pe.
rządku dziennym swych obrad i 
przyśpieszyli za\\rarcie traktatu poko ••••••••••nn•••••••••„„ •• „••••••••••••••••„n••••••••••••••0 •••n•••••••••••••••H••••••••• 
iowego z Nl~mcan_li. 

Aril."lia Lud.owa Chin OPIEKA NAD KULTURĄ 11 N:emiecka Rada Ludowa wzy-

18 Wolność prasy radia i fil- v.ra pre7'ydentów par\,n>1en;{'1w 
mu. ' prowincjonalnych, by w dniu 10 bm. 

19 Wyda.nie skutecznych zarzą- ' dok<?t;ali V.'Yboru delegatów d_o Izby 
dzeń dla utrzymania i rozwoju ~raJOVJ ~aender~ai:imer}, kto:a n;.l zbliża się do Kantonu 

niemieckich badań, techniki i nau- się zeb:ac w B~rli~l!e. Kadencia ;>a: LONDYN (PAP) - Agencja Reu du kuomintangowskiego 
ki, literatury i sztuki. Polepszenie lamento.w prowmc.1onalnych mą !>YC tera dono~i z Hong-Kongu, że chiń- TONU. 

KAN· 

cych niewolnictwo, wierzycielom fran 
cuskim i 'brytyjskim jako spłatę dłu 
gów. Coraz częściej mają miejsce ma 
sakry strajkujących robotników. To 
nie frazesy lecz fakty, które oskarża. 
ją- oświadczył ambasador Naszkow 
ski. 

W kilku wierszach 
USA ODMAWIAJĄ WIZ TRANZYTO· 

,WYCH DEMOKRATYCZNYM 
DZIAŁACZOM 

PARYŻ (PAP). - Konsulat Stanów 
Zjednoczonych odmówił wizy tranzyto• 
wrj dl'putow:memu komunistycznemu z 
!lfartyniki Aime Cesaire, który zamie
rzał udać się do Franc.ii w. związku ze 
zwołaniem sesji Zgromadzenia Narodo· 
we go. 

sytuacji w całych Niemczech. przedhizona 0 .1 rok. a ?~we ;vyo?- skie wojska ludowe pod dowództwem 

20 Scisła współpraca kulturaln:i ry. 'l.vy~nacza_ się na dzien . . l;i pa~-, generała Czen Kenga, zdobyly miasto 
pomiędzy wszystldmi obsżara- dz1ern:ka 19<>0 r. równoczesme z ~Y Ku Kon i znajdują się o 110 kilo

mi Niemiec be"?. :i:a.dnt'j interwencji boram: do P arlamentu Ludowegl) metrów g od t)·mcza':lowej stolicy rza· 

Władze knomintangowi::Cie przygo- PRZEśLADOWA'!.\'1 \: LUDNOśCI W 
towują się do ewakuacji na wyspę ALGERZE 

I ograniczeń z zewnątrz. '.Volk>karnmer). · · · · . . . Ili Niemiecka Rada Ludowa prze- ----------

~VAko~~,D~~~;{~~k s~~~~~YTU- kształca się w pro~rizoryczn)y K t b tn•ko' w francusk1·ch Moch 
C.JI, ZATI\'IERDZONEJ PRZEZ III Parlament I.udowy (Volk.k:mmer . a ro o I -
NIEM.IECKI KONGRES LUDOWY. I Grotewohl - premierem 
JEDNO:MYSLNIE Powot~ANo Do 1 rządu t"mczasowego otrzymał ,,próbnq mis1'ę" - tworzenia nowego rzqdu 
ŻYCIA w STOLICY NIEl\IIEC, w I :I 
BEltLISIE, NIEJ\llECKĄ REPUBLl- Berlin {PAP). Na pierwszym po- PARYŻ (PAP). _ Jak donosi I Moch - otrzymał „misję informa 
KĘ DE!\IOKRATYCZNĄ. TYMCZ.\ ' siedzeniu Parlamentu Ludowego agencJ·a France Presse, minister cy. jną" od prezydenta republiki. 
SOWY BZĄD NIEMIECKI, KTORY . (Volkskammer) wybrano prezydium W dł · · · , M h · 

Formozę .oraz do Czung l{ing11. 
P.\RYż (PAP). - Do Paryża nacleszla 

wiaclomo,;ć o nowych represjach policyj 
nych w Algerze. . 

Pod pretekstem aresztowania dezerte
ra, kilka oddziałów żandarmerii napadło 

na osadę Si<li-Ali-Bu-1\lab w Kahylii 
plądn1jąc mie-~zkania tub}lców. Ponad 
1000 mieszkańców osad>: uciekło na pu
stynię. 

ZOSTANIE UTWORZO.NT. BJ>DZIE I w następującym składzie: spraw wewnętrznych w ustępują- e ug wy1asn1en oc a, me zo-
PROWADZIŁ WALKĘ O POICOJ, Przewodniczący: Dickmann fpar- cym rzadzie Queuille'a - Jules stał on desygnowany jako kandy- DUNSCY ZWOLENNICY POKOJU PO 

--------~------------------------· ---------- d~nanow~oFe~Ma,~cz~ ~nMĄPOLlTYKĘRZĄDU 

Dzl.s' wybor' V w Austr1·1· !~~:~tct~:~~~~żt:~~~:~~jrci~ KOPENHAGACPAP).-DuńskiKo 
z wytworzoneJ sytuac31. W tym mitet Obrońców Pokoju zorganizował w 
ce1u Moch będzie próbował usta· &toliry wielkie zgromadzenie publiczne, 

" N d b • ' k • • i· t h 1ić kompromisowy „program". na którym powzięto uchwałę, w spra-
apa OJOW arzy praWlCO WO-SOC)Q IS ycznyc Ak . Moch b"'d~e miała we· wie zagranicznej polityki rządu. 

1 k 1 •. k • • S p 1 CJa a " , na 0 Q partu OmUnlSiyczneJ W t. Oe fen dług jego słów, charakter ,,po· . Uchwała.ta, przek~zana rząd~wi P?TP~ 
WIEDEŃ (PAP) - Dziś, w nie-j ścia w St. Poelteu nie przybrały po- w wywiadzie prasowym, że ostatnio jednawczy". Nie spodziewa się on I pia zagraniczną politykę Daim, ktorcJ 

dzielę odbywają się w całej Austrii ważniejszych rozmiarów. do bloku lewicy zgłosiło akces 500 zakończenia swojej misji przed wynib.~~m jest wciągniecie kraju do blo 
wybory powszechne. W porównaniu • "' ~ wyższych i niższych funkcjonariu· poniedziałkiem. ku nul1t11rncgo. 
z poprzednimi wyborami w roku z drugiej strony przed wyborami szy partii socjalistycznej, w tym 
1!>45, liczba wyborców wzrosła o 27 wielu socjalistów austriackich zade- ~7 burmistrzów i "' iceburmistrzów, 
prot'ent, tj. prawie o milion osób. monstrowało swój negatywny stosu- 68 radnych miejskich, 35 przywód
Zjawisko to tłumaczy się tym, że w nek do postawy prawicowego kierow có'v związków zawodowych, 5 redak
okresie po pierwszych wyborach po- nictwa. Przywódca lewicowych socja torów· prasy socjalistycznej i 62 dlu
wojennych udzielono prawa głosu listów - Erwin Scharrr of;wiadczył goletnich działaczy socjalistycznych. 
tzw. „mniej obciążonym" hitlerow
com oraz nadano obywatelstwo au-

z,vycięzcy spod Dul{.li 
u prezydenta GOTTWALDA 

striackie 200 tysiącom volksdeu- Kto ł d 
tschów i Niemców sudeckich. Na Otrzyma negro ę 
wzrost liczby wyborców wpłynął rów ? 

PRAGA !PAP). Prezydent Repu- I chodzie piątej rocznicy bitwy pod 
bliki Czechosłowackiej Klement Duklą. 

Gottwald. przyjął na z<:mku w. La- Na czele delegacji radzieckiej stał 
:iach woJsk~we delegacJe-radz1ecką charge d 'affaires ambasady ZSRR -
1 polską, ktore uczestniczyły w ob- Tepłow i pułkownik Iliński, na czele j~~~y~~~vrót do kraju b. jeńców wo- za rozwiązanie logogryfu 

W dniu wc1.0raj~zym przeprowadzono losowanie nagród dla uczestników Mongo/ska 
Nr 4 • 

Kampania wyborcza zakończyła 
się \V sobotę o godz. ~O-ej. 

Kler katolicki zaangażował się do 
kampanii wyborczej, wzywając do 
głosowania na partię ludową. 

* • * 
Prawicowi socjaliści sprowokowali 

w ostatniej chwili zajścia przedwy· 
borcze. Jak stwierdza KC Komuni
gtyczncj Partii Austrii w liście do 
min:sterstwa spraw wewnętrznych, 
w nocy z 7 na I! paźrlziernika w mie· 
ście St. Poelten grupa prawicowych 
socjalistów zaatakowafa robotników 
komunistycznych, porwafa ich do swe 
go lokalu partyjnego i tam pobiła. 
Tejże nocy hojówki prawicowych so
cjalistów zaatakowały i zdemolowały 
mieszkanie komunistycznego burmi· 
6trza St. Poelten - Kaełera. Uzbro
jeni w rewolwery bojówkarze prawi· 
cy socjalistycznej wywołali strzela
ninę. Jedynie zimnej krwi ko
munistów zawdzieezać należY. źe zaj 

naszego konkursu ro7rywt'k umysłowych, którzy na<le.5lali prawidłowe roz- Republika Ludowa 
wiązanie logogr) fu l\r 4. - • 

,,Trzeba wzmóc czujność" uznaJe 
PTERWSZ.~ NAGRODlj: w postaci wiec:nego pióra otrzymała ob. Ko- rzqd centralny 

pacf.•a Zofia - - Łódź - J{ucla, 111. l\'iedzialkou•skiego .S. 
NAGRODY l\STJZKOWE t<'ylosowali: Witc:;ak Wladys1aw - Lódź, ul. Ch" L -J h 

Piasta 27 01. Ja•tnrn: ,.\lickiewicz''); Chr-:.empka Marian - Lódź, ul. Fa- In UOOWYC 
hryczna 22 (I. facnhurg: „l1pa<lek Paryia"); Str=all.-owski W'lady~aw - l\'IOSKWA (PAP) Agencja TASS 
pow. Pabianice, Jntrzkowire, 13 (P. Wersz)hora „Ludzie o czystym ~umie- donosi z Ulan·Bntor, iż rząd i\lon-
niu"); T. Pier:chelka i B. Ro::pierski - Łódź, 111. Żró<lłowa 11 (J. Stalin: golskiej Republiki Ludowej postano 
,.Zagadnienia Lrninizmn"); Pietr.:ylcouska Wanda - Zduńska Wola, ul. wił zerwać stosunki dyplomatyczne 
Złota '.!9 (B. Ibnnez „Zirmia przeklęta"); Kukicla.Stanislaw - Łódź, 111. z rz:1dem nacjonalistycznym w Chi-
Srebrzrńska 87 (A. R. Evnns „Wędrówka renów"); illa;;;iez Józef - Ozor- nach. 
ków, ul. Zagajnikowa 35 (J. Krymow „Statek Derbent"); Kurek }ó::;efa -:- Oficjalny komunikat stwierdza, iż 

O rząd kantońiiki stracił faktycznie 
ł,ódź, ul. Nowomi<'jska 3 (W. Wasilewska „ hlicze ,dnia"); Piel.ar;:; Ste· wszelką. władzę w kraju i nie może 
fan - Piotrków Tryb., ul. Stalina 31 (B. Prus •. Placówka"). reprezentować narodu chińskiego. 

Ws:yscy nugrodzeni ::;ecltcq się zgło.~ić po odbiór nagród do Redakcji Rząd l\Iongolskiej Republiki Ludo-
„Glosu". ul. Piotrf.•0«ska 86, lll p. dnia JO bm„ w gnd:inach od 12·ei do wt>j uznat w dniu 6 października br. 
16-ej. Nagrody dla zamiejscowych - wy~łane zo5tanę 11ocz;tq. tentrulny rz:~d Republiki Ludowej 

=;;;;;;;;;;;;; Chin i postanowił nawiązać z nim 
ii stosunki dnilomatvczne. 

delegacji polskiej - ambasador L. 
Borkow:cz i generał M. Wągrow;;k!. 

W krótkim przemówieniu prezy
dent Gottwald podkreślił wiellcie za
sługi Armii Ratlziecldej w oswobo
dzeniu Czechosłowacji i ścisłą współ
J>racę czechosłowackich i polskich od 
działów wojskowych w bitwie potl 
Duklą. Obie delegacje otrzymały pa
miątkowe albnmy z fotografiami 
pomnika, mauzoleum i mogił żołnie
rzy. którzy padli w walkach o wy
zwolenie Czechosłowacji, 

Ludność Somali nf e che~ 
„OPIEKI'' WŁOCH 

RzyM (PAP). - Zwi~zek l\.Tio<l~ir? 
Somalijskiej zorganizował w Mogadi 
rio manifcEtację proieMacyjną przrri 
ko anglo·amcrykn1hkicmu projekri; 
powierzenia Włochom admini; !;;irii 
Somali, 



Str. 2 

lł'lókniarze radzą 
w jaki sposób zwiększyć produkcję _ i podnieść jej jakość 

Obrady rozszerzonego plenum Zarządu Głównego Związku Włókniarzy 
W d~iu wczorajszym r~zpoczcły się dwudniowe obrady rozszerza. mum zrozumienia dla tej gprawy., ga droga walki i prac• nad tworze· 

b~go P ;n.ul Zardądu .G.fownego Związku Włókniarzy. W obradach Ponadto powołani zarządzeniem Cen· ni~m fundamentów ustroju socjnll 
I~rą u zm prze staw1c1e.le Centraln.ej Rady Związków Zawodowych: tralr.ego Zarządu referenci współza. stycznego. 

se retarz dcnzz. ~ow. I. P1~o~arska 1 członek Prezydium, tow. J. Kof· wodnictwa nie wszędzie są na pozio- * • · 
m.an, prze staw1CJele Oddz1ałow Związku, Rad Zakładowych, przodow· mie. * 
~.icy _pracy, oraz przedstawiciele dyrekcji branżowych przemysłu włó Mimo tych niedociągnięć ruch Nad referatem tow. Kubiaka roz· 

ienmczego. , wsp6lzawodnictwa w przemyśle włó· winęła się ożywiona dyskusja, w któ 
. C:elem tej w:spolnej narady jes t omówienie dotychczasowych osiąg· klenniczym iest czynnikiem decydu- 'tej zabrało głos około trzydziestu to-

~ięc pro~uk~y J.n~ch w .• roku bici ąeym, ocena działalności ogniw związ j:Jcym w waice t) podniesienie wydaj· warzyszy. Między innymi wystąpili 
owych 1 adm1mstrac11 przemysłowej. naści i wykonanie planów produkcyj. tow. tow.:. Przybył1 "'.iceprzewo~nl· 

nych. Jest on jednocre!<nie wyrazem czący Związku Włokmarzy, Kwtat
nowego stoo;unku do pracy polskiej k?wski - z,.,. Oddziału Związku w. ~a 
klasy robotniezej. Dlatego należy bez ?mm~ach, :t.0l<irz, - przeds~:wlClel 
wzg-lęi!nie ua l{tywnić cały aparat sląsk1ch plan~a~orow lnu1 Ks1ęza~ z 
związkowy, włącznie z grupnmt P.ZPL. w Olesmcy, Łącki 1'. oddziału 
:n0a?.kowymi dla szerokiego udziału b1~!sk~ego Zw. Zaw: :Włókmany, Go
w akcji rozszerzenia i pogłębiania ścmsk1, przedstaw1c~el plantatorów 

· ~o powołani.u prezydium, w skład Jak celowym było wprowadzenie 
kto1·ego 'Yeszh: sekretarz CRZZ -1 takiego regulaminu śwfadczy zmniej. 
t?w. I. Pnvowarska, członek prezy. szona znacznie ilość błędów przypa· 
dtum. CRZZ - tow. J. Kofrnan, prze- dająca na 100 m tkaniny. 1 wrzeŚ· 
w.odmczący Zarządu Gł. Zw. Włók· nia, a więc w dniu wprowadzenia re· 
marzr - tow. J. Kubiak, wiceprze- gulaminu, na 100 m przypadało prze· 
wodmczący - tow. M. Przybył, se- clętnie 12,5 błędów, podczas gdy 20 
kretarz generalny - tow. A. Anioł· września cyfra ta zmalała już do 6 5 
kiewicz i inni, powitał zebranych i błędów. ' 
zagaił ob;ady tow. Kubiak, po Ćzym Następnie omówil,tow. Kubiak za· 
prz~wo~mctwo objął tow. Pr~ybył, ,!?'adnienia oo;zczędnQści dochodząc do 
udz1elaJąc głosu .dla "'.Ygłoszema re- wniosku, że globalna suma podjętych 
feratu tow. Kubiakow1. zobowiązań zostanie osiągnięta. Na· 

Referent 1 wstępie zanalizował leży tu jednak stwierdzić, że nie 
wykonanie planu w całym przemyśle wszystkie załogi wywiązują się ze 
włókienniczym do końca lipca rb. swych zobowiązań. W przemyśle ba.-

Oceniając krytycznie wyniki osiąg· wełnian~m. na 38 zakładów 12 nie 
nięte w poszczególnych miesiącach, wykonuJe 1ch. 
trzeba stwierd?:ić z jednej strony wiei Orłdział:v związkowe winny natych· 
ki wysiłek włókniarzy w walce o WY· miast zająć się tym zagadnieilil'm. 
konanie planów produkcyjnych, z dru W tym celu należy w każdy1i. wy
giej zaś strony wyniki te mogłyby padku przeprowadzić analizę przy. 
być znacznie lepsze, gdyby ogniwa czyn uniemożliwiających wykonanie 
związkowe i czynniki administracyj· planów oszczędnośNwych oraz spo
ne głębiej wnikały w przyczyny ha· wodować ich usunięcie. 

współzawodnictwa pracy lnu z Witaszyc, ŚWlerszcz - prze· 
• wodniczący oddziału Z. Z. w Prudnl· 

MUSIMY WZMóC CZUJNOś~ ku, Urbaniak z PZPB w Pabianicach, 
Kłos z PZPB w Zarach, Powłocki z 

W zakończeniu swego referatu oddziału z. z. w Kłodzku, Kubica 
tow. Kubiak stwierdził: „Podczas Mnria z PZPW w Bielsku, dyr. Płó· 
wykonywania na~zych planów produk ciennik z Centralnego Zarząqu Prze 
ryjnych na]'.lotyknmy na mniejsze lub mysłu Bawełnianego, dyr. Nawrocki 
więk~r.e tntdnośei, wynikaiace z za· z CZPJG, tow. Zakrzewska, przo
osti·r.ającej się coraz bardziej walki downica pracy z Zakładów żyrarclow 
klasowej. Wróg nnsz, wspomagany ;;kich, dyr. Hajduk z Centralnego 
(lrzPz reakcyjną cręść kleru, będr.Ie Zarządu Przemysłu Wełnianego i wte 
sfarał się przP'likotlzić nam w dal· lu innych. 
szej realizacji naszyrh zamierzeń. W trakcie dyskusji zabrali rów-
1 dlntego czujność na<i?.a wobec za· nież głos: tow. Piwowarska i tow. 
kusów wro!!'ich nam elementów win· I Kofman, przedstawicie le CRZZ, po 
na stnlc wzraątać. Radcy zakładowi czym obrady odroczono do dnia d:i:i· 
i rnfżowie zaufania winni na Zl'bra· siejszego. 
niach og-ólnyeh zało~i. na zehraninch 
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BEVIN - niańka zbrodniarzy 

mujące wzrost produkcji. 
grup związkowych podnosić uświado· 

o ROZWóJ . mienie mas pracufoey:-h, co porno.te 
PRZYCZYNY ISTNIEJĄCYCH WSPóLZA WODNICTW A PRACY nam wziróc dyscyplinę 1>artyjną, 

wzmóc codzienną kontrolę wydajno· 
NIEDOCIĄGNIĘĆ. PrzechodzQc do sprawy współza· ści oraz rozszerzyć ruch wspólz:iwod· 

Aust(a w przededniu wy • r 
Przyczyn tyrh jest kilka: za słaba worlnictwa pracy tow. Kubiak stwler- nictwa pracy. 

jeszcze dyscyplina pracy, zła orga·, dził, że w ostatnim okresie skostnla· Należy przełamać niechęć admini· Dzisiaj, dnia dziewiątego pa:!'lr.iernika odbędą się w Austrii wyb&-
nizacja miejsca pracy, niedostatecz· j ~o ono .w pewnym stopniu,_ co znajdu· stracji niektórych fabryk do ws·µoł· ry do parlamentu. Od kilku ty ~od ni toczy sir na terenie kraju oży. 
nie rozwinięta akcja podnoszenia kwa J~ swó.! wyra~ w słabym Jego wzros- pracy z po;;izczególn}ml ogniwami wiona kampania wyborcza. Do kampanii tej reakcyjny rząd Figla 
lifikacji zawodowych, brak systema· ~ie. Między. mnym1 ll~zyczyną tego Związków Zawodowych, n jednocześ· złożony z przedstawicieli klerykałów i prawicowych socjali~tów do: 
tycznej kontroli wykonywania pła· łest ~ak~, ze .tak Raay Zakładowe, nie zmienić stosunek niektórych puścił również ugrupowania faszystowskie i neohitlerowskie. ' 
nów produkcyjnych ze strony Rad J~k. 1 k1cr~wni.ctwo fa?ryk (a rów- związkowców do pracowników admi· W swej walce przeciw siłom de· bee nadchodzących wyborów z ele-
Zakladowyl'h personelu techniczne· mez orgamzacJe party~m' - przyp. nistracyjnych. mokracji austriaccy klerykałowie nie I mentami foszystowskimi, które na 
go, jak i 'Centralnych Zarzą.df1w red.), nie zawsze wykazują maksi· Ws?.ystkich n:is łączy wspólna dro· wahali się otwarcie sprzymierzyć wo :;ku ' .-k „pohłażliwoilei" rządu coraz 
i Zjedl\oczeń, niedocenianie wpływu oooocc:: ocoaouc c" 0•:0„•·~:: ••oc:::o: • uJOOOOOOOOOOooO•"JOOOoo::::o ""'""'"'° ""1"00000 ,00„0 c: :oOOO:X.„ 0 :::000000000<. zuchwalej podnoszą w kraju głowę. 
wspołzawodnictwa pracy na wzrost W rozgrywkach przedwyborczych 

wydajności, a w szczeg(tlności W<;pół Całe społeczen' S"lWO ło' dzk1·e bierze udz"1ał w obchodz;e jawnie paktowali oni z byłymi gene-
za wodnictwa wśród personelu tech· • • ratami SS, SA, z da" nymi członka· 
nicznego, niedostateczne „zgranie" M • . p ł b p p I k R d k mi Hcimwehry, którzy l!!tanowlą 
procesów terhnologicznych oraz <iła· 1es1qca og ę ienia rzy1· aźni o s o - a ziec iej" trzon różnych neohitlerowskich ugru-
ba walka z nieu'tprawiedliwion~·m O· powań. 
pu.szczamcm godzin i dni robocz)::h. w skład Kom'tetu Obchodu weszli przedstawiciele stronnictw no!;_ Rokowania, jahie prowadzili w tej 

Jasne, że za ten stnn rz!'czy o<lpo· li" kampanii prowodyrzy klerykalnej 
"'·iada arlmini:>t.raeja fabryki i Rada t-ycznych, organ· zacii zawodowych i .społecznych, Świata nauki Austriackiej Partii Ludowej z hitle-
Zaklado;wa. Słusznie podkre~.\lił to tow. • sztuk· o d • rowcami, ukazują w pełnYW świetle 
Kubiak. Nie mniejszą jednak odpo· 1 . . 1 ra'.7.; przo OWDllCY pracy rolę koalicji rządowej, któr:f' nie jest 

wiedzialność ponosi w każdym "'~·· W dniu wMorajszym odbyło się • W W}"lliku dyskusji wstały nakre I gnlQciaml gospodarczymi, naukowY· już w stanie ukrvć swego ultrareak-
padku fabn•czna organizacja party.i· pod prlc·wcdnlet·wem prezydenta m słone wyty1•me planu. mi 1 kulturalnymi Związku Radzlcc cyjncgo charakte~u. Na tajnych na-
na. Tam, ~<lzie organizHeja partyjna ! Łodzi, tO'w. 3'1. lUinora, a przy Ikr· Planuje się więc szernko zakrojo- kiego. radaeh tzw. „Komitetów Akcji" do-
pracuje naleiycie, tam produkcja roz nym udziale przedstalvicleli partii a.k • ' · ' • żonych · z pl·zywódców Partii i.udo-

. . . 'dł . f b i .d . I k. _„ b ną Cję odC'Zytową. Od<'ZYt.y n. a ak· Po om6Wleniu planu pr~~y zebra· "'eJ· i prowodyro' w neoh1·t1erowa. I,-1· "'l1 
W!Ja Slę prawi OWO l 3 . ry,rn I ZlC polityc:mych. ZW ąz OW zaWuuOWyC t l t t I '"" " ~ " 
d 

· t d · t „ · ·i oł 1 i i t t ·1• ua ne cma Y zw ą.7.:tne z zyciem w ni dokonali· •• boru Komitet Ob (···~ród kto' r.•Ml1 f1'gu1·uJ·ą tak1·e nazm1' 
o „zwyc1ęs wa o zwyc1ęs wa • orga.nizacJ sp ccznyc 1 ns Y uc) Zwia:zku Radzieckim W)'głoszone zo ~~ u • " - " " 

D. zi~ki wysiłkom włókniarzy _ 1 kulturalno • oświatowych - posi:- staną 1>rzez prelegentów J naukO'W- chodu Miesiąca Pogłębienia Przyja- ska, jak s?.efa Sonderdien'!tu Wied
atwierdził "dalej tow. Kubiak _ prze dzenle mające na celu ~p~ac~w1.m1e ców w większych zakładach pra<'y. źnl Polsko • Radzieckiej. Jako prze- nia Hettla i a iutanta zbrodniarza 
ciętna wydaJność na roboezogodiinę 

1 
planu ohc.hodu uro~zyst-Osc1 _Miesiąc~ Festiwal filmów radziecki<'h, wystr, w0<lnirzący wybrany został prezy- v;ojenncgo .. Kaltenb~nnera-Buhrer~) 

znacznie wzrosła w ciągu bieżącego i P~ł~~lcma Przyjaznl Polsko • Ra PY a.rtystyezne, fe&tiwal teatralny - dent m. Łodzi tow. M. l\finor. Na l prz.ed~taw1z1ele partu rządowej oh1e-
1·oku. Jeśli bowiem w styczniu war· I dzieckicJ. spopularyzują d1>robelt artystyczn:v wiceprzewodniczących Komitetu po- rah hitl~rowcom w ~nmian za pójście 
to§ć jednogodzinnej produkcji wyno- N:i zebraniu tym, l!!~kretarz , Kf, I kultura.lny Zwlązlrn Radzit>ckle~o ol 1 k t ŁK 1 K ZP "e wspolnym froncie do wyborów 
siła 3,77 zł (wg cen z 1937 r . ), to w PZPR. tow. E. Uzdans~1. wygłosił re wśród naJizerszych rzesz ludności w ano.: se re arza W P R jedną czwartą miejsc w parlamenc!e 
lipcu .iuż 4,06 zł. Niewątpliwi!', c"frY ! ferat na t.em.at zadan orga?tizaeyJ- naszego mla:sla. tow. Wł. Dworakowskiego, przewn. oraz szPrt'g posunirć, które odpowia· 

·• • M p ł bi i p jil MRN tow. E. Andrzeja.ka, przedsta- dały ich Interesom". 
te bv. łyby pocieszaJ':ice, gdyby równo 1 "· Y.ch w iesiącu og ę en a rzy z d I aktywistó TPPR " I p l 1 R „ i kl j ,a an em w • par· wicie.la SD Swiatkowsklego, wojewo Te monJ11·nacJ·e przywódców Parti•I 
miern!e ze wzrostem wydajności, w I zm 0 s rn - a,..z ee e • t" l't h I · • od "' 

0

' n 1>0 1 ycz.nye zw1ą.zkow zaw I>· dę łodzklego ob. Szyma.nka (SL), ob. LudoweJ' nie znaJ·du.'1<> pełn1· ap1·obaty 
tym samym stopniu wzrastała Ja- Następnie za.brał głos I sekretarz wych w okresie trwania Mlesią-0a bę ł · ~ 
ko"ć. Tak jednak nie jest. Doświad- I ŁK i KW PZPR, tow. W. Dwora· dzle poprzez Indywidualnie prowa · pos a Groszyńskiego (Stronnictwo prawicowych socjalistów. Nie dlate-
czenie wykazuje, że sprawa jakości . kowski, podkreślając w swym prv~- dzoną pra<'ę uświadamiającą zwlęk· Pracy), rektora UŁ prof. dr. J. Cha- 1 go, ~by ci ostatni mieli coś przeciw 
jest największą bolączką przemy«łu ! mówieniu donio'lłe zn:iczenie tel!o· szenie szeregów Towarzystwa przy· łasińskiego, prezesa Sądu Najwyższe wspolpr~cy ~ hitl:rowcam!, od której 
włókienniczego. ł rocznego obchodu Mieslą-011. Pogłc:· ja.źni Polslrn _ Radzieckiej. go ob. Bzowskiego (Tow. Przyjaź1ti wcale 5!ę me od~egny"'.uJ~, ale dla· 

hienia Przyjaźni Pol~ko • Radziec· Pog){'bieniu Przy1·aźni Pohko-Ra PoLiko-Radzicckiej), sekretarza ŁK t~go, 7;8 w~lel~by .s1eb1e. przede 
NOWY REGULAMIN klr.J 1 konieczność zmobilizowania d . , . . h d . PZPR t E U d ń k. wszystkim w1dz1ec Jako meodzow-

0 PRE\UOW ANIU ZA J AKOi:\C ja!t najszerszych rzesz społeczeństwa. ziecKieJ ę zie poświęcona aka· ' . ow · z a .s ·ieg.o, tow. nych partnerów w przyszłej koalicji 

tii rządowych z hitlerowcami patmt 
łaskawym okiem zarówno władze a· 
merykańskie, Jak i hierarchia kościel 
na, która nie szczędzi ze swej strony 
wysiłków, aby utrzymać Austrię pod 
władzą Waszyngtonu i Watykanu. 
Wysł&nnik papieża w Austrii - Del 
Piane omawiając sprawę wyborów z 
jednym z przywódców Partii Ludo
wej oświadczył, że „jeśli istnieJł 
trudności finansowe, Watykan go
tów jest im udzielić pomocy". 

Frontowi reakcji, który pragnie 
uczynić z Austrii amerykańską kolo· 
nię, przeciwstawia się jednolity blok 
demokratyczny, skupiający wszystkie 
po!ltępowe i patriotyczne elementy w 
Austrii. Komunistyczna Vartia Au· 
strii 1 Zjednoczenie Postępowych So
l'jali3tów postanowiły wspólnie prze
prowadzić kampanię wyborczą i wy
sunąć wspólne listy kandydatów. 

Blok lewicy wysunął konkretny 
program wyborczy: dekJarJJje w nim 
swą gotowość wałki o pokojowi) poli· 
tykę zagraniczną, która zapewniłaby 
Austrii jak najszybsze podpisanie 
traktatu pokojowego i wycofanie 
woj•k okupacyjnych. Występuje prze 
chT planowi Marshalla, przeciw e:{s
ploatacji bogactw kraju przez obcy 
kapitał i sprzedaniu suwerenności 
pańJtwa - Ameryce. Jako naczf'9ne 
zadanie blok lewky wysuwa w;::t1;~ 
o demokratyzację życia politycznego, 
o przcprolfadzenie postępowych re· 
form gosp~darczych i społecznych, o 
wyrugowanie z życia publicznego ele 
mentów fn<;zystowskich i ukaranie 
zbrodniar:ry wojennych. 

~two!:r~nie zjednoczonego frontu 
~e~1cy swmdczy o rosnącej dojrz::ło· 
sc1 ·politycznej auo;;triackich mas lu
dowych, ktć1re zespala ją swe szeregi 
w walce o skierowanie Austrii na to· 
ry pokoju i postępu. ZDAL EGZAMIN 

00 
zn.manifestowania. swych uczuć demia inauguracyjna, zorganizo- J. Kubiaka oraz przewodniczqcego rządo"ej. 

n L • 11rzy1'aźui dla nasze!!O Wielkiego So wana w dniu jutrzejszym w Fllhar- ORZZ. Na przedwyborcze bratanie się par 
,{alka o poleps:r.enie Jako,.;cJ pro· - monli f,ódzklej z bogatym pMgra- L. M. 

dukcji musi być skoncentrowana w jus:mlka.. mem arlystycznym. W skfad Komitetu wcs~lł przedsta --------------------------------
pierwszej kolejności na odeinku prze· z kolei przedstawłcieJ Stronnfo· wlciele Wojska Polskiego, wyżs:r.ych p 
ntysłu bawełnianego, jako podstawo· twa Demokra.tyc-znego, ob. Swiątkow Również jutro ('dbędą sle konc~T· uczelni łódzkich, kuratorium, Ligi r,O'ft.'Jokac:e f i!J' •. szystA~JI 
wej gałęzi przemysłu włókiennicze· ski. zgłosił w Imieniu swego Stron· ty publiczne na placach łócfattich. Kobiet. Zl\IP oraz przodownicy pra· li „ te tł U Ul 
go. W tym celu właśnie Zarząd Głów nictwa gotcwość aktywnej współ- lG~go paidziernilca zorganlzow:ma cy, tow. tow.: Terpila.lrnwa., Gości· 
ny Zw. Włókniarzy w porozumieniu praey z Komitetem Obchoou Mie;iią- ZCftanie w naszym mieście Akacle· na aran1·cy Al~'!ln·1·1 dsków wybuchło o 200 metrów od 
z Centralnym Zarządem Przem. Ba· ca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra· mia rusi kinowska. Trzecia tego ro- miitska, Borecka I Doruch. & :.iU granicy. 
wełnianego opracował I część regu· dzleekiej. dzaJu altademia zorganizowana :r.u"fa Niezależnie od tego ukollstytuowa TIRANA :PAP). Albańska Agen- 6 października trzYJnotorowy 18• 

laminu premiowania za jakość. Podobną deklarację zlożył w lmie- nie 7. 11. br. w 32-~ą Rocznicę Re to się Biuro Wykonawcze Komitetu cja Telegraficzna donosi, że greckie 
Re""'lamin ten z bie!!:iem czasu hę· niu Stronnictwa Pracy. ob. Uznali· wolucjl Listopadowej. Obchodu Mlesi<>ca Pogłębienia Przy- mnlot wojsk faszystowskich przele· 

,.,- „ „ woJska faszystO'Wskle dopuszczają się lał d t t i 
dzie uzupełniony i obejmie wszystkie ski. Równic7, zabierają.cy głos w dy· Bogaty program uroczystości zwią jaźni Polsko _ Ra-Ozif'CkieJ, kióre b„ e na ery or um albańskim w o-

, h d • t l" · k ji d t I · l · Jl h "·I' I P ł · · " w dalszynt ciągu prowokll<'ji na po- k i· Vld h zawody, w ktoryc a sir us a ic m· s · us prze s aw cie e orga01zac -ia :r.:u:yc z 1. 1es ącem og •'.lnenui dzle kierowało pracami poszczegól- o 1cy o ove. W tym samym dniu 
dywiduąlną, jednostkową odpowie wodowych i społecm:vcb, świata nau Pr:r.yjaźni Polsko • Radzieckiej wy· nycb komisji. łudnlowej granicy Alba.niL kilku żołnierzy ateńskich wkroczyło 
dzialność za Jakość. Zamierzenrem ki. literatury, sztuki i prasy wyra· j J)cłnią występy artystyczne zei.-po- Pierwsze poslcd-ze:nle Biura Wy- Na odcinku Komlspol, wojska a- na terytorium Albanii mi.vizy słupa 
Związku i Centralnego Zarządu jest zili gotowość jak najbardziej czyn- łów tentrów łódzkich I tea.trów świe · k ot '<'"' 
reorganizacja pracy w przędza!· nej i wszechstronnej współpracy z I tlkouych, kiermasz książek radziec konawczego odbędzie się w dniu dZI tens ie worzyły ogień na alba

6
- mi gran:cznymi nr 7 i nr 8. Albań-

niach w taki sposób, by ; tam można Komitetem Obchodu Miesiąca. Po- kleh, akademie lokalne w zakładach siejszym o godzinie 18-eJ w lokalu I skle posternnkl graniczne. Koło Brat ska straż graniczna iLmusiła ich do 
było wprowadzić nowy system pre· głębienia Przyjaźni Polslto - Radzie- pra.cy, występy zespołów literackich, Zarządu Grodzkiego Towarzystwa czan artyleria ateńska ostrzelała te-1 wycofania s1ę na terytorium grec-
miowania za Jakość. ckieJ. odczyty na tematy związane z osij\· Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. I rytorlum Jlbańskie. Kilkanaście po- kie • 
........................... „ .... J.łłłłł••• ....... „„ •....• „ .................... „ .... „ ............. „ ............................... „ ............. „„ ...................... „.„„„".„„ •... „ ..... „ •••••.••••. ,.„„ ........•• „ ...•... „ ......•. „ .. „ .. „ .• „ .......................... „„ ... 
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Niek:edy, dajmy na to rano, kiedy więzruowie schodzili do 
umywalni. my, dozorcy, pozostawaliśm?' "!! trzynas~;i pośr~~ 
rozjuszonej zgrai pięciuset. A jednak um1ehsmy rządzie, rządzie 
trwogą. Nie mogliśmy pozwolić na najl~ejsze odstępstwo od .re· 
gulaminu, na najmniejsze zlekceważerue rozkazu. W .przec1 ~
nym razie - groziła. nam zguba. Prawo nasze br"Zm1ało: bic 
mocno, bić czym bądź. Uderzenie np. końcem miotły w twarz 
dawało zawsze piorunujący efekt. Ale i to jeszcze nie wszystko. 
Winowajca s!uzyć powinien jako przykł:ld dla innych, należy 
więc przyjrzeć mu się dobrze i nie odstępować go przez cały 
dzień· można bvć pewnym, iż każdy spotkany dozorca przyłą
czy się solidarnie i doda swoje trzy grosze i dwie pięści. Albo
wiem na solidarności polegało prawo drugiej: jeśli który z nas 
miał zatarg z więźniem, obowiązkiem wszystkich kolegów było 
dołożvć coś niecoś od siehie. Treści zatargu nie brano pod uwa· 

gę, wiedziano jedno tylko: unieszkodliwić pasażera, czyli krótko 
mówiąc bić, bić mocno i bez zastrzeżeń. 

Pamiętam, jak pewien piękny, młody Mulat, mniej więcej 
dwudziestoletni, powziął któregoś dnia zgubną myśl bronienia 
swojej słuszności. Cóż, prawo miał do tego niewątpliwe, zupeł
nie jednak bezskutec:zme. Cela jego znajdowała się na najwyż· 
szym piętrze . Ośmiu solidarnych dozorców potrafiło pozbawić 
go wszelkich przesądów o słuszności, zużywszy na to równo pół
torej minuty, to jest tyle czasu, ile potrze:ba na przebycie drogi 
wzdłuż całej galerii, a potem w dół, przez pięć kondygnacyj 
stromych, żelaznych schodów. Mulat przebył odległość przy 
pomocy wszystkich cz~ści swego ciała, z wyjątkiem nóg. Dozor
cy nie mogli uskarżać się na brak rozmachu. Stałem opodal 
i przyglądałem się widowisku: Mulat łupnął o podłogę, a potem 
zerwał się na równe nogi i przez chwilę stał wyprostowany. 
Nagle rozpostarł ra1'liona r,zeroko i wyrzucił z piersi straszliwy 
ryk zgrozy, bólu i obrazy, która rozdarła mu serce; równocześ· 
nie strzępy szmat więziennych opadły mu z ciała jak przy po· 
pisach cyrkowego transformatora i pozostał nagi zupełnie i bro
czący krwią z całej powier7clmi poszarpanej skóry. Potem nie· 
przytomny runął na ziemię. Tak, nauczka była niezła; i każdy 
więzień, który słyszał ten krzyk potworny, echem odbity o mu· 
ry, wziął równocześnie tę f:amą lekcję posłuszeństwa. Cóż, po
d0h11i e i mnie uczon o kiedvś. nie nalPżv iednak do orzvjemnośd 

zo?ac~yć, jak serce człowieka łamie się ręką w przeciągu półto
reJ minuty. 

Postaram się zilustrować, w jaki sposób ciągn~Hśmy docho· 
dy E systemu ''.roznoszenia iskry". Przypuśćmy: kilku nowo
przybyłych umieszczono w celi będącej pod moim nadzorem. 
Pr~echodz~ ";~łuż kratek, niosąc ostentacyjnie knocik. „Ej, Bo, 
daJ n? o%mal "'.oła ktoś z głębi celi. Rzecz prosta, samo to ode· 
zwan~e mf~r~UJe mnie, iż więzień posU.da tytoń do palenia. 
Poda~ę ogma ~ rus~am w swoją stronę. Po krótkiej chwili wra· 
cami .ui:iyślme. opieram się o kratki. „Słuchaj no, Bo _mówię 
uprzeJrrue - me mógłbyś dać mi trochę tytoniu?" J es·1· · . . . . . i now1-
CJ~Z me. J~St \\:tajemn1czony, pocznie solennie zapewniać, że nie 
~?siada J~lZ am ~zczypty tyt?~iu. Dobra nasza. Współczuję mu 
1 .1d.ę daleJ: Al: wiem dobrze, iz ognia wystarczy mu tylko na dzi· 
s1e:sz~ ':1eczor. ~azajutrz podchodzę znowu; mój nowicjusz 
probuJe Jak wczoraJ: „Ej, Bo, daj no ognia!" Lecz ja na to: Nie 
masz tytoniu, po cóż ci ogień?" Nie raczę podejść do k;'aty. 
Kiedy zaś w godzinę, dwie lub trzy potem zjawię się znów na 
kory tarzu, nowicjusz poprosi na pewno nader miękkim tonem: 
"Podejdź tu, Boi" Wtedy podchodzę. Wsuwam dłoń pomiędzy 

kraty i wyjmuie ja oelną cennego tvtoniu. Wobec tego podaję 
;skrę". _ 

(D. c. n.). 
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Krytyka ; samokrytyka jest potężnym narzędziem kształto
wania się i rozwoju rewolucyjnej parfr. Zało7..en;e to znalazło 
wyr~.z za~ówno "'. dek~aracji ideowej, jak i w statude naszej 
partu, ktory głosi_: „N·eskrępowana i twórcza krytyka i samo
kryf~ka wypływaJąca z demokra~ji wewnątrzpartyjnej jest wa 
ru.nk1em .r~woju partii i świadomej, a nie mechan:cznej dyscy 
pbny w JeJ szeregach". ... 

~ła, od krytyki, twórczej i zdrowej. I ulepszenia kontr_oli rzesz partyj
Taką rozbijacką krytykę uprawia nych nad działalnością poszczegól
ją zawsze wrogowie partii, . zmie- nych instancji partyjnych. 
rzający do rozbicia jej. 

Tego rodzaju rozbijacką kryty
kę stosowali w swoim czasie troc
kiści wobec socjalistycznego budo 
wnictwa Związku Radz:eckLego. 
Historia wykazała, że ta trocki
stowska krytyka prowitdziła do 
imperial" stycznego obozu zdrady 
i zaprzaństwa wobec klasy robot
niczej. 

Dobrze stosowana krytyka i sa 
mokrytyka jest również ści. śle 
związana z kontro]ą wykonania. 
Sprawdzając wykonan'e uchwał 
podstawowej organ:zacji partyj
nej na zebraniach pobudza się 
członków pa rfi do zastanowienia 
s · ę nad brakami i trudnościami 
napotykanvmi w pr acy, a tym sa 
mym do krytvcznej analizy błę
dów w celu ich usunięcia na przy 
s?J:ość. 

O duchu Lutra .i materii pokoju 
Tomas: Mann jest - jak wiadomo - znakomitym pisarzem niemieckim. 

Nie tylko jednak autorstwo „Czarodziejsk iej Gó1·y" czy „Buddenbrooków" 
zapewnia mu sławę : wybitny literat był i jest wybitnym niemieckim de• 
mokrntq. Mann nie ugiął się przed bmnatnym reżimem Hitlera, nie ma 
te:: zamiaru pogodzić się z neofaszyzmem trizońskim. Nazwany w cła.sie 
tcojny szczytnym mimtem „sumienia narodu niemieckiego" i dziś na to 
miano w pełni zasługuje jako niezłonmy bojownik demokracji i postępu„ 
biorący czynny udział we tv.~zpth-ich kongresach pokoju i w walce z im• 
['erializmem. Znane sq liczne wystąpien ia Tomasza Ma11na przeciw nie· 
mieckiemu nacjonalizmowi i histerii wojennej. znane jest jego umiłowanie 
po/wju. i sprawiedliwobci społecznej. 

K ry~yka i samokrytyka jednak I ki i samokrytyki moVll autor 
~me zawsze ~YW? ~tosowar:a f ~rtykułu.::- jest jej ~onkretncść 

w n„~zych org~ zac3acn partyJ-, 1 celowosc. Krytyka me powinna 
~yc~ l dlat~go me ~v~zyscy człon: być kryt:yką w ogóle, n ·e powin
kow1_e parb z:ozum!eJą ~ens teJ 

1 

na oi:;ran '. ~zać ~i ę d_o stwierdzenia 
bron: w .codz1enneJ sweJ .. prac?· brakow me doc1eraJąC do ich przy 
Tote.z kazdy członek partu moze , czyn, do ich w :nowajców, nte 
wyciągnąć poważną i skuteczną I wskazując konkretnych sposobów 
naukę, ze wskazówek i doświad- usumęcja błędow i niedociągnięć 

Centralizm 
demokraryczny 

czeń, jak·e znajdzie w artykule w pracy". 
tow. G. Kałnina, zam!eszczonym A 1. bł d , prawidłowe stosowanie krytyki 

Walka z błędami i brakami czy 
n·edociągnięci<>.m i. drogą krvtvki 
i samokrvtyki n ie może być do
rywcza. Musi ona być codzienna 
;, nieustanna. Tylko bowiem przez 
stałe naprawian·e drobnych brA
ków i niedociągnięć można unik
nąć poważnych błędów. 

Ostatnio sędziwy pisarz, /a óry jnż przed i u- czasie wojny przebywal na 
emigracji. po11ietooż nie było dla niego miejsca w s/asz,-zou:a1tej III Rzeszy, 
odwieclzil w :ojq ojc:;yznę, aby wziąć udział w uroczystościach obchodu 
200-lecia urodzin wielltiego poety niemieclriego, Goethego. W zwiqzklt ze 
moim pobytem w Niemczech Mann zamieścił w prasie :wgranicznej sze
reg wypowiedzi, dujqc jeszcze raz wyraz swym poglądom 11a spra~ jedności 
Niemiec, po/wju i demokracji. Z wypowiedziami tymi, mającymi powai:· 
ne znaczenie dla odradzajqcej się demokracji niemieckiej, zapoznała nU$ 
z kolei nasza prasa krajowa z wyjqtkiem„. Z wyjq~kiem np. „Tygodnilca 
Powszechnego". 

w Nr,14 „Bolszewika". na tza ę OW i samokrytyltl jest ściśle zwią 
Co to znaczy? Znaczy to, że nie zane z przestrzeganiem zasad cen 

Nieodzowny warunek wystarczy np. sh•ierd'lić o- trałizmu demokratycznego. Toteż 
gólnikowo na zebraniach, że po- śmiałe wypow·adanie s:ę na zebra 
pełniono na danym odc"nku błąd. niach podstawowych organizacji 

rozwo~u 

Dla wychowania partii i mas 
pracujących w duchu twórczej . sa 
mokrytyki ważne jest, by je u
czyć na własnym przykładzie grun 
tow nej, s zczerej. krytyki własnych 
błędów. 

Omawiając zasady krytyki i sa jak to się zdarza na większośct bo~ partyjnych i w czasie plenum po
mokrytyki autor nie ogranicza się daj naszych zebrań. Stwierdzone szczególnych msto.ncj i partyjnych 
do ujęc:a tego zagadn·enia w za- błędy należy grtmtown·e analizo- odgryv,ra n iezwykle istotną rolę w 
stosowaniu jedynie do życia we- wać. Dociec do korzeni, z których ulepszaniu pracy i podnoszeniu 
wnętrznego partii.. Powołując się błędy te wyrastają. Znaczy to, że członków parti< na wyższy poziom 
na nauki. Stalina, tow. Kałn n do- błędy należy śmiało wykrywać, że ideologiczny i organizacyjny. Wiel 
wodzi, że krytyka i samokrytyka należy bez zakłaman~a i mreszczań kie pole do działania przypada tu 
jest niezbędną diwignią rozwoju skich skrupułów wskazywać tych, egzekutywom naszych pod<;tawo- Ucząc się na doświadc~e-

Sławetny organ Kurii Xiqżęco Metropolitalnej K rakowskiej w numerze 
z dn. 2 bm. zamic.foił jedynie niezwykłą notatkę pt. „T omasz Mann prze· 
ciw.„ Lutrou;i". Niby, Utt'Clżacie, :ie cala kwintesencja ostatniego pobytu 
Manna w Europie to to, że znakomity pisarz pono oświadczył, ii „duch 
Lutra od::naczał się przygriębieniem" oraz, że Luter był „odda.ny winu, kir 
biecie i śpiewowi". 

Ano, co kogo iuteremje. Nas - ważTd głos m akomitcgo pisarza, itc::ci• 
u1ego Niemca, k tóry występuje przeciw podżeganirt do wojny i pogłębianiu 
- elfa celów wojennych - przepa.foi między Niemcami „zachodnimi" i 
„wschodnimi", redalicję „Tygodnilrfl Poirszcclmego" natomi«st - „nie:upel· 
nie Jprawiedliu:e tiderdzenia Manna o Lutrze". 

noweł?o społeczeństwa socjalistycz którzy je popełniają. Tylko tak:e wych organizacji partyjnych. Win n 1vch WKP(b) i przyswajając 
nego. W przytoczonym w artykule postaw'. enie sprawy pomoże czło- nv one troszczyć s .ę o zaktyw:zo- soh:e nauki Lenina - Stalina 
cytacie towarzysz Stal'n mówi: wiekowi naprawić swój błąd. nau ,.; anie członków swoje j organiza- o kryt;\·ce i samokrytyce par-

Walka mi d ta i czyć s·ę na nim lepszej, doskonal cji partyjnej, wciągać ich do dys- tia nasza z większ:m jeszcze A co, proszę „Ty;;od11ilm Powszechnego" z trcil'rdzeniami lUcmna o ma• 
urialnym i d11cho1t·~·m pro111emie Niemiec? Sprmciedliwe są, c;;y „nie-w~~ ; d \ zy 5 ryi;: ~o szej pracy. Znaczy to wreszc .e, że I kusji, ośmielać do omawian·a bhs- powodzeniem przewodzić hę-

. • ·t m ę zy .ym, dco. 0 umtie szczer a . otwarta samokrytyka, u- k "ch i dobrze zna nych :m zagad- dz'e narodowi p'>lski~mu w je zu11elnie"? 
E. Tam. ra 1 ym, co t-ię ro Z'. - o o . · . b . • k bł d , d · · p · 1•-· b d · t · d t • . JaWm:?Jąca ez ogroae - ę ne po m en pracy ane1 orgamza:c]. . r zv go w ie ,;:1m u own1c w1e • 
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i:;;~~=~:{b~r:~:;i~:7~.':7~i~!~~~~i:~t ~vs!~~~~wz~~:d~je:~.naj- Don·1osłe •adan·1a ag:& & ro' w-pnrty·1n eh dr'.ctągmęc 1 błędow w : naS7.:CJ Przyklad głębok'ej, otwar- .6 lłl I I · U 
prncy, z~mykamy s~b. e dro· tej, twfo-czej krytvki dało ple ~ ;r ~:;s~~~: ~it.r~e;i:~ó~~cei :~~;: :~e:,p~;;~ !a~~~o;'!~~ il w Miesicgcu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
,._.as~·e. a ego, _ze c ce.my po t ej potężneJ· broni bolszewie- ~ . . . · · suwac s1ę naprzod, musimy so k' . . b ; • ·t . :1 Tow. WoJC:echo'NSk1 J~St ma1strcm Wątek został już uporządkowany, Owocna. działa.lność to-w. Woj- Organizacja partyjna przy 
b . t ·• · k • d ie3, nie ezp eczens wo prawi brakark'm w PZPDz G Nr 4 Dzi <> · maJ'ster skończył robotę, uśm:echa ciechowskiego nie moie JĘdnak PZPDz.·G. Nr 4 n1·e dała j""'nak od-1e pos aWIC ]U O Je no Z . • • ł' t " ' .. - . . „- = 
ł , h d • • . . cowego I naCJona IS ycznego ki temu pozootaje w stałej łącmości się pogodn:e do tkaczki. przesłonić tego faktu, :i:e organi- pow:iednlch wskazówek agitatorom i g ownyc ia an uczci~ ą 1 re- d h 1 · ,, . . · . . . · · , t t I 

I 
. k t k B o c y en 1a. li ze V1rszv.stk1m1 tkaczam1 swei sali, N . i·~ . d '> za('ja partyJna m et,os a e<'?'Al eo- jeśL towarzvsze działaJ·ą J'uż w t "m 

wt 0 uc;v:,1n~ satmo r~1.Y ę. ehz Krytyka i samokrytyka to po- .
1
1 n ie oni'i,ia w:ęc żadnej okazji, aby - 0 • zrozumie :.my się. praw a · p iekujc !1lę i pvma.ga w pracy a- "' , e"'O n e Jes moz 'WY ruc . . j . b tł - Tak, - odpowiada dziewcz:vna. gltn·t1JTnm. n~.t'~~~ • SIP ,.,.insi••c kierunku, to czynią to samorzutn:e, „ . · · ·. ważna broń w walce o c~ystość i porozmaw1ac z n m 1. a Y wy u- - .., v ~'"''"'"""f' „ m ' ., na!;'rz,,od. Bez tego me ma roz l poziom moralny. naszych szere- maczyć im konleczność ..,,.-ydajn:e j- - a dalsza praca moja potwierdzi Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra z własnej inicjatywy, lepiej lub go-

• gów, N:c tak bowiem J·ak k rvty- sze pra ' . ~ . . · . 
WOJU I j cy aby st wlać 1m za moje słowa. dzleckil'J. W okresie tym grup:v rzej, ale zaW'Sre beZ1planowo. 

J przvlrład wsoan1ałe os1agruęc·a ludzi Tow. WoJ"ciechowski odchodzi od aO'itatorów p Gwinny szezególną Trzeba więc aby ta sytuaci·a jak 
Zrozumienie tej dialektycznej . ka i samokrytyka n ie wpływa na rad°ti~ich. • · • wairsztatu i :dzie w stronę innych tka ~vagę zwrócić na zagadnienie naj,rychlej uległa zmianie, aby jak 

pi:awdy hist<;>ry:znej, ~rozun:ienłe 
1
1 P?dnie~ienie ś;v~adom~śd .ideolo- Tow. Wojciechowski dobrze wy- czy sprawdz;ć jakość ich produkcji. umasowienia TPPR-u, więcej, najszybciej" t a organ ie;acja jak t ów-

JeJ rewolucYJnęJ treśCl, to p ·erw-
1 

g .czneJ członkow partn, ich hartu wiazu je się z obowiązków agitatora Przy innych . warsztatach mó\vić niż dotychczas wskazywać na o- nież:. organ:zacje innych fabryk, k tó 
s zy Ki-ok do p r aw· dfowo prowadzo I i odporności wobec w szystk iego . partyjnego. znów będzie tkaczom o potrzebie lep slągnlęcia Związku Radzieckiego, re dotąd tego nie uczyniły, urządziły 
nej walki o budowę nowego, lep- co obce, lub wrogie idei proleta- • • • szeJ pracy, o tym, że lepsza praca to popularyzować postacie boba.te- instrukcyjne zebrania grup agitato-. · dl' . · · k ' - nasz d_ obr_ob~.1. siła .i p ok_ ój,_że wzbo rów pracy. wyjaruia.ć sprawy nic ro· w, poś'•'"ęcone omówleni·u sp.raw .• szei;o 1 sprawJC iwego zyc1a. n ac teJ. G h • · .„ ru ~ w:ar;coc~ ptte~i~ga "'zdłuż g~e01 dosw1adczei;i!am1 Zw1?k~ Ra zrozumiale, zwalczać jeszcze tu I związanych z Miesiącem Pogłęb1enta Dla naszej partii, która wyku- Krytyka twórcza- blado-meb1e~k:eJ wstazJG. B,łąd SI?O- dziecklego powlnmsmy uczyc .się od ówdzie pcnostałe z <'za.sów przed Prz)'jaźni Polsko-Radzieckiej. 

w~ swój ch~rakt~r k~~se- i krvt"ka rozbiJ·acka wodowała n:euwaga tkac1.k1, ktora I tamtych ludzi nowego socjal1stycz- wojennych uprzedzenia i prosto- · 
kwe11trne proletanack.eJ partu no J T nie spostrzegła w porę pomylen ia . nego stosunku do pracy. ' I wać fałszywe plotki. R. Sch. 

N
. k 'd k t k ._„ k · t wątku. ...„ ......... „„„„ •• „„.„ ........... „ ... „ •• „ ...•... „ ........... „ ..................... „ ..... „ ................. ,, .......... „ .....•.• ,„ •• wego typu, sprawa wychowanj a ie az a ry y a J<:Una 3es 

kadr partyjnych w duchu krytyki krytyką zdrową, bolszewie- Majster Wojciechowski zręcznym~ p ł · I k k • h 
i samokrytyki jest szczególnie do ką. B y wa bow:em i taka krytyka, ruchami poprawia wątek. Teraz już o o' m t a e n t o' w t . ac I c · ł S t t b · któreJ· celem J. est sianie niewiary robota pow:na pój.~ć dobrze, - o ile mos a. ys erna yczne owtem oczywiśc~e tka~~a dołoży więcej sta 
StoS-0 ru·e ,.,. c"""'z· e · kty~e w siłv parti i. osłab'.ente ,-,·e: ;,,wa1· wa "" v'-' 1 nneJ pra "' J v rań prży pracy. baczniej będzie czu-
krytyki, a szczególnie samokryty- tości i paral:żowanie pracy. N ale· wać pmy swym warsztac:e, jeśll zro Przeb1· eg konk11i:su nailepszei 

zespoi o w 
iakości k i, jest wciąż jeszcze dla w ielu ży odróżniać krytykę czczych mal z.umie, iż r zetelna praca - to więk

członków part i czymś nowym i kontentów, usJujących szukać sze zarobki, to ogóln:v dobrobyt, ko-
n.iedocenianym. dziu ry w całym, n ie wskazując rzyśc: osob:ste i społeczne. ~~=========~ 

„Cechą charakterystyczną kryty przyczyn i sposobów n apr awiania - Na to. aby pracować dobrze - Jak jut donosiliśmy wielokrotnie, Wydział Współzawodnictwa Zarzą. l (bkładnie przeglądają wszystkie ~ar 
mówi majster poch ylony nad war - z dniem 1-go października rozpoczął du Głównego Związku Zawodowego ty. Z zestawienia wynikó.w ja.kośc1~-••••••••••••••••••••••••••••••••••s••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• h PZPB N 2 k sztatem - s'·łada.lą się dwa podsta- się konkurs zespołów t kackich prze- Włókniarzy dokonał natomiast do- : ~'Y<' z J. r wym a, ze naJ-

Na l'rttJNelE 
WSPOl7AWODNICI'ŃA Pl/ACV 

wowe czynniki: przy~Olt!)Wattle fa- mysłu bawełnianego. Od tego czasu kładnych obliczeń wyników jakruci i "\\•yższy procent ekstry (50 proc.) o
chowe i uś-wiadomie-nie połityabe. luplynęlo już kilka dni. We wszyst;.. proclulicji pogzczególnych tkalni za siąf;nął zespó1 młod~go tkacza, Jr~· 
Tego plerw.:;7.ego wam n:e brak, a 'kich zakładach, w których powstały wrzc~ień. i zestawienia wypływa, że neus~a :Marczykowsk1ego oraz zespoł 
drugie.„ Zrozumcie, jak:e korzyści (zespo ły konkursowe, wre wyt<;żona stosunkowo na jlepsze wyniki osiąg- tow. Mikulskiej, która użyskała 18 
wam samym i całemu pań.shvu daje praca. W walce o jako~ć biorą oczy- nęły PZPB Nr 3, które wyprodnko· procent ekstry. W PZPB Nr 3 rzuca 
dobra pt aca. P oprawny, bezbłędny wiście udział wszyscy tkacze, ci jed- wały 1381 sztuk ekstry na ogólną się w oczy zespół tow. Wesołowskie
materinł. to podniesienie nastej sto- nak, którzy przystąpili do konkursu, ilo,ić 16.356 sztuk, czyli przeci~tnic go z 33 proc. ekstry, w PZPB Nr 4 
py ż~rc!ov:ej. t o :1.:w:ększen ie możll- wkładają najwif(cej wysiłków i sta- na 12 sztuk wyprodukowanej tkani- zespół tow. Wojdyi1skiej, który wy
wośc:. ek.<;,por tu. to \v'.ięcej dewiz j su- Tań w celu uzyskania tytułu przodow ny robotnicy bawełnianej trójki" produkował 1.43 proc. ekstry (mu
rov:cow. Przecie:l. wy sami wolicie ruka i wysokiej nagrody pieniężnej. wytwarzali jed~ą sztukę ekstry. W i;imy pamiętać o tym, że ~espoły 
kupić dobry materiał. a w sklep:e Pierwsze obliczenia wrników p1·acy PZPil w Rudzie Pabianick iej na 22 PZPB Nr 4 pracują w specyficznych 
narzekacie, gdy chcą wam podsunąć zespołów konkursowych w bieżącym l'\ztuki wyprodukowanego towaru V.'J· warunkach - na 32 krosnach auto
gorszy gatunek. miesiącu nastąpią po upływie deka.- padała jedna sztuka ekstry. W PZPB matycznych). W „Ba<wełnianej 6-ce" 

.--- - -
";f..<';'1 

4 

Majster Wojciechov:skl m ów! szcze dy, czyli 10-ciu dni. Tymczasem nie Nr 2 jedna ekstra na 32 sztuki " ' szanse pierwszeństwa ma zespół tow. 
rze. prnstym; słowami, tak. jak czu- które zakłady podały nam już ·cyfry, IPZPB Nr 9 jedna ekstra na 75 sztuk, Michalak (38 procent), w PZPB Nr 
je i rozumie. Tkaczka przysłuchuje ilastrujące dotychczasową produkcję w PZPB Nr 6 - ll!l sztuk, nato- 1 - zespół tow. Majewskiego - 7,5 
mu się uważn:e. Słowa ag!tat"Qra tra poszczególnych zespołów. A więc w miast w PZPB Nr 5 na 2';'1 sztuk proc. clcstry, w PZPil ·w Rudzie -
!iają do przekonania. Ale majster na PZPB Nr 3 w ciągu pierwszych Ó·Clu wypuda tylko 1 sztuka ekstry. PZPB zespół Odmana (20 proc.). Oczywi· 
t:vm nie poprzestaje, w dalszym cią- dni palidziernika ze;;pól tow. Wiś- Nr 5 wykazują więc najgorsze wyni- ście nie będzie pominięta znana nam 
gu tłumaczy, prz:ytacza pr7.ykłady. niewskiego wyprodukował 78 procent ki za ubiegły miesiąc. już z do<;konałych tkaczy „Bawełnia-

- Weźcie np. takich tikaczv. j~k ekstry i 22 procent primy. Ze~pół Zgodnie z zapowiedzią Wy<lziułu na !l- ka". Na czoło wysunął się tutaj 
Stanisławę Karolewską. Fran'cls·lka ~o>K. Sznycer :- 56 pr_ocent ekstry Wsp6łzawod1~ictwa Związku Zawod.o- ze;;pół tow. Grysia oraz zespół Koko 
Uolbicha albo młodego robotnika Sta 1 44 procent pnmy. Zespol tow. Szew wego Wh>kmarzy zcspoly tkackrn, cińskiego, który W)'produkował 35,2 
nlsława Ocheskiego. W:;,zyscy oni sa czyk - 92.3 procent ekstry i 7,7 pro 'które o>;i~gnęly najlepsze wyniki we proc. towal'U bez błędu. 
przodownikru;ii pracy. to chluba na.: cent primy. . · wrz~foiu, .?tr;.Y~3:ją nagTody "! po- Spo~ród wyżej wymienionych tka· 
szych zakładow, robotniczel Łodzi i W tym sam;\'m okrei'l1e czasu ze- stac1 premu p1emęznych. Na bmrku 
całego kraju. Oni pokazalj, 0 jak trze- spoty z PZPB :Nr 9 m:iją następują- referenta to·w. Muca leży cały plik czy, oraz innych z pozostałych zakła-
ba i można pracować. A &lyszeliśc;e 

1
ce wyniki: zespół t ow. Kokodń.;;kie· papierów, obi·azujących wyniki pra- ów przemysłu baweln'anego, Za-

o stachanowcach? go - 33 procent ekstry, 67 procent cy poszczególnych zespołów, które rząd Główny dokona wyboru xilku 
Majster wydobywa z kieszen: po- primy, !ow. Grysia. - 25 procent jut. od 1-go wrz~śnia zgłosi~ s;vój najlepszych, którzy otrzymają pre

miętą gazetę. Pl"Zegląda strony, szu- ekstry, 7o procent pru!1y, tO\T. Fryc.h udział w k.on~u!s1e. N~ sz.erok1ch ar- mię. 
ka cze"'oŚ. "-reszcie znajdu ;e_ - 40 procent ckstry, u5 procent pn- kuszach w1dmeJą nagłowk1 -;-_ PZPB 

_ o~ popah~ie. _ to są 'przodow- my. Nr 1, 2, 3 itd. Pracownicy referatu Według wiadomości, jakle ołtzy-
nice, młode dziewczęta. a ma je ju7. p ł k ł mujcmy z naszych łódzkich zakł6dów, 
cały Związek Radziecki. Napewno rzodu1·ące zespo y 1·a os' c·owe W bawe naane1· szo' stce przebieg konkursu rozpoczętego kil· cię?:kie były poC7.ąlk: :eh pracy. lecz 1 ł ka dni temu, zapowiada się niezwy-

Wzoro·wy zespól produkcyjny 
- Moja taśma składa .s:ę z 70 

osób, tworzących zespół - mówi 
taśmowa z Ośrodka Konfek cyjnego 
Nr 4 t ow. Antonina Adamczyk. 
Wszyscy członkowie 7.5"::l!'O~u ba r dzo 
doin-ze xe to•;:;ą ·,-;r;półpr;ycl.tją. nie m P. 

• 1późn~:en ani nieugprawiedliwio 
n ych op·.rn.::zef1 dni roboczych. Tc 
też •produkcja n asza wynosi prze 
ciętn:e 136 procer. t Mrmy przy 
100 procentach pri my. 

Tow. Anton .na Adamczvk n1e
jec·no!Gotn:e już otrZ}'rr.y\•:a:a 
n agrody. c:-~ szy ~i~ ogólną sympa 
tia ca;c~;o zespołu i ma na. 

duży wpływ. J est nie tylko su- umiały przezwyciężyć trudnoeci. Wie W Państwowych Zakła<lach Prze- I kę zespołu najwyższej jakości, która kle interesująco. Wszystkie zespoły 
mienną praco\•micą, ale również działy, dlaczego pracują. I dlatego I mysłu Hawelninnego Nr 6, zespoły przy produkcji satyny dwuwątkowej traktują bardzo poważnie swój udział 
pełni zaszczytną funkcję agitatora dziś ~ą bohaterkami Związku Ra- j11ko§cio\;e, biorące udział we współ wykonała w okresie sprawozdaw- w tym współzawodnictwie i dokłada-

f 
du.leck:e!!o. zawodnietwie w tkalni B, w okresie czym 117,4 procent normy, w tym ją wszystkich sił, żeby uzyskać jak 

Party3'nego. wiele potra ; wyja- - 'l 'k' z d · d · · Tow. Wo.1·c:echowski corar. bardz!ej od l6 do 30 września 19-1_9 .roku osiąg 75,8 pro.cent ekstra-primy i 24,1 pro naJ epsze wyni 1
• ma na zien śnić swemu zespołowi i niejedna 1 b d d b k t wzrasta poczucie odpowiedzialności 

k k zapala się. Opowiada. młodej tkacz- ni( Y ar ;;o, o re .~'J-m ·1. . cen primy. , .• 
plotka została odparta na s ute ce o tvm. iak lu<lz:e radzieccv nra- W drug-H'J połowie września br. Pragnę podkreshc, że te doskona· ?.a wykonywaną pracę, umacnia się 
wyjaśn:eń tow. Adamczyk. O jej ct1.ią. jak d~skonale pojmują, Że ·wy- trzy ze.~noly !111.iw:vt~zej jakości, kto. te .wr~iki„ .m:y~k:i-ne prze.z zcs1;oly poczucie solidarności. Pows:tają 
zdolnościach ag!tatorskich osobno dajna, spra\•:na praca slano•vi pod- n·ci~ k1cr'?wmczk_anu ~ą. tow. tow.: naJwyzszeJ Jakosci w tkalm „B" na- „zgrane", doskonale wspólprac·~jące 
naipis7~my. stawę rozwoju Związku Radzieckie- Janii:n !\f 1ro•_Ze\\ ,;k~, He lenn .'.\lttha- szych zakład6w, były możliwe dzięki z sobą zespoły. Oczywiście, w ciągu 
Dzięki prasie. którą czytają go. jak to dz: ęki tej pracy kraj ich lak 1 Apolonia ~~ankowska, \Vykona- wzrastającej czujności prodnkcyjnej dwóch miesięcy trwania konkursu 

l W C-<:,o·li ?_:; lat ~tał sie, \delką pot~,- ly pr:r.y produkc.n satyny dwuwątko- nasz.:.·ch tkaczv. i tkaczek, J'ak rów· niektóre zespoły wypadną słabiej. wszyscy członkowie zespo u, u rna ..,..- v - - " w· Je • · k · · 'rt · • : · wśród nich św adoma dy gą i 7.w~·ciP5ko odpurł najazd hi;tle- wej ,,:.\fa clcpolanu" i mu~Jii~ów 107,7 nież ?zięki Ol)~ece, jaką zastępca kie- ie zas, Ja JUZ rnoz a zauwazyc 
~n.a T1ę • . . . row~ki. Tow. Wojc:'.echowski mó~l"by proceut normy prod~1kcyJ!1e.1, w tym rowmka. tkalni - tow. Wiączek, oto- - poprawi w bardzo znacznym stop 
,,cypl.na pracy. przy ktor_eJ .mofą 

0 
tym mów!ć dlu~o i dużo. Pr7eby- 58!3 proc. ehlra-pnmy 1 41,5 proc. czył współzawodniczące zespoły. niu swą pracę i wypełni całkowicie 

uzyska('. tak wysoką wydaJnOJc. wai lam bowiem w na k·e''·''=.vch la- Jlrimy. . warunki konkursu. Z pewnością po· 
N a zdjęciu w dzimy grupę czlor. tach i na włame ocz~· w!dział , z ja-1 Na ::zer.<>p.;ólne podkreślenie zasłu- Franci;;zek Donder znamy w tym okresie wiele niezna-

ków taśmv tom. Antoniny Arlam j ką n:cbywa>ą w:vtr>vah~tc'ą pracowa p;u.~ą ":~·niki, . o~tni~te P!'zez t?w. korespondent fabryczny „Gło·m„ jnyc:h dot:vchczall „t11le11tów tkaćkich". 
czyk M. S . li ludzie radzieccv. Apolomę Ba11kow.;Ka - krnrow111cz- z PZPB Nr G (sam) 

„ 
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I NOWY OBRAZ SWIATA 
łb2sgĘ@WS%SMWSS%®%$%S@$%$BA&B 

Jesrtcze niez.byt dawno prz:yTównywallśmy 
Z.wiązek Radziecki do granitowej opoki, 
wznoszącej 1>ię n1ewzruszenie wśród roz.szaJ.a
łego św:.ata !kapitalistycznego. 

Ale czasy s:ę zmlen:lają. 

Obecnie, w pnedd7.'ie6 3! roczni.cy swego 
Istnienia, Zwią.zek RadzleCkl staje przed na.ml 
,jako gra.nitowy szczył wśród łańcucha gór. 

Z zaehodu przyl~ają do niego uprzyjaźnlo-
11e kraje demokracji ludowej. ze ~hodu -
Wielkie Demokra.tyo:me Chiny i inne demo· 
k:ra.iye---ne kra.je A:TĄL 

Po drug!ej wojnie światowej, zakończonej 
zwycięstwem Zw:ą7Jku Radzieckiego nad zjed
noc:oonymi siłami ireakcji k'c!IP'ital:istycznej, ob
na.r socjaUzmu i pra.wdziwej demakracji roz
szerzył sir, ogromnie na ltull ziemskiej. Ob
gzar ten, nie ustępuje chyba co do rozmiaru 
terytorium znajdującemu się pod władzą ka
pital:zmu. 

Obszar socjalizmu 
rozszerza się stale 

W ostatecznym raohunku, jest to 7JWyclęstiwo 
Socjalistycznej Rewolucji Pai.ddernlkoweJ. 
Przy tym bardzo w.am:enna jest tendencja a:oz
wojowa tego zjawiska. Obszar soojalizmu nie
ustannie rozszerza się, obsza.r kapitalizmu -
kurczy się. Któż może zwprzeczyć temu histo
rycznemu faktowi? Nikt, 

Nasi wrogow:e uznają fakt. Ale jeszcze ni'e I 
mogą zdecydować się na u:z.nan.ie prawa. Tym · 
gorzej cUa nich. Bardzo trudno pokazać ślepe
mu jak wygląda św!at. 

Spoglądając wstecz, na 32 lata przeżyte po 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej, wi
dzimy, że bieg historii był właśnie taki. jaki 
przewidzieli i pn:epowiedziell Lenin i Stalin, 
kierując się nauką l\larksa i Engelsa i rozwłja
Jąc ją. 

.Tednakże mówiąc „b!eg historii", wyrażamy 
się niedość ściśle. Historia nie biegn:e sama 
przez. się. Twoną ją ludzie. A zatem. w ciągu 
32 la.t naród radziooki idziie twardym krokiem, 
nle zbaczając, po drodze, którą przewidzieli i 
przepowiedziell Lenin t Stalin. 

Naród ra.dzieckl tworzy swo,ilt historię z peł
ną świadomością. Prowadtl go Parlla Komunl-
11>tyczna, która dobrze wld'Zf. za.równo drogę 
przed sobą jak i to, co się dzieje po bokach. 
To amaczy, że na.ród rad-zieckt jest narodem 
widzącym, a wn-ok narodu w rozwoju histo
rycznym - to nauka. 

Zwyc:ęstwo socjailli.mu i prawdziwej demo
kracji ludowej, to zwycłęń\vo ma.rksl.mnu-leni-
olzmu. · 

Kapitafizm 
skazany na zagładę 

W 1Przec!.w:leństwie do tego, każdy obseil"V!a
tor burżuazyjny, spoglądając wstecz na 32 lata 
życia krajów Ś\viata kapitalistyc:z.nego, :unuszo
ny jest przyznać, że miniony okres dla tego 
świata, to łańcuch oie}>6wodzeń, błędów, po
litycznego i elmnomiC1ŁDeg-0 bankructwa. 
'~rszystkie iprzepowiednie proroków burżuaz.y j
nych poniosly f:asko. Potężne państwa impe
rialistyczne 7,ałMn;lły si~ nĄdy wywracaly 
się i za.padały w nicość, wszysikie obietnice 
czynione narodom oka.zywaly się kla1nstwem, 
słowem - historia kapita.Iizmu obraca się jak
by w błędnym kole. 

Gdybyśmy nakreślili drogę, którą przeszły 
przez ten okres narody świata kap:talistyczne
go, to otrzymalibyśmy PoPlątaną linię pełną 
zygzakó\v. Będzie to linia pętli, która zaciska 
się coraz bardziej. To droga ślepców, którzy 
utracit:. 1Przewodniika. Błąkają się, wpadają w 
doły, toną w błotach, zderza.ją się ze sobą, wpa
dają w rozpacz i pmek.linają się na wzajem. 

Albowiem narody te rue wicką niczego przed 
sobą. Nie ;posiadają one spojrzenia historycz
nego, nie mają niezbędnego zrozumien:a histo
rii. Nie mclie go zr~ą posiadać klasa ska~na 
na zagładę. , , , : _,_._, _ ,i , , , •-'~'-' , _ 
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!~ D. Zaslawski ~:i 
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N!ektórzy obserwarorzy burżuazyjni zaczy
nają to rozumieć, ale obawiąJą się powiedzieć 
to otwa.rcle I głośno. Lękają się prawdy, jak 
wyroku śmlerc:i dla siebie, dla swego społe
czeństwa. 

Pierwsze w historii świata 
zwycięstwo proletariatu 

N.ieda'W?lo ukazało się po ang:elsku drugle 
\"lYdanie książki. sil- Barnarda Pares'a pt. „Ro
sja". Autor ksią?Jki nazywa Rewolucję Paź
dziernilkową - „dzik:m ek.<ipezymentem". Spot 
kał się on za to z naganą drz:!ennika „New 
York Times". 
„Zwycięstwo Stalina - pisze „New York Ti

mes" - może się komuś nie podobać. Ale na
zywanie „dzikim eksperymentem", jest co naJ
mnlej naiwnością, a ściśle mówiąc - śmiesmą 
głupotą. Więcej - to przejaw be7.iSilned złości." 

W momencie swego pierwszego triumfu w 
roku 1917, socjalistyczna Rewolucja Paździer
nikowa jstotnie mogla wydawać s'.ę postronne
mu obserwatorowi eksperymentem, dośw:ad
czeniem. Przecież ni.gcly do tego czasu nici po
dobnego nie zdarzyło się w bist.orii świata. 
Wszystkie poprzednie próby przejęcia władzy 
par1stwowej i społecznej podeJmowane przez 
klasę robotn:czą, kończyły się niepowodzen'.em 
i pc;yraik:ą pToletarlatu. Na tej podstawie ucze
ni burżuazyjni twierdzili, że socjalizm jest n:e
osiągalny. Ale co twierdz:li nauczyciele mar
ksizmu? Twierdzili, na podstawie doświadczeń 
rewoluejl, że zwycięstwo klasy robotnic-zej jest 
nieuniknione, że zgodnie z prawem r07.woju, 
socjali-im za.stą.pi lta.pitali-mn, że dyktatura pro
letariatu Jest znamieniem powstania nowega 
społeczeństwa. Lenin i Stalin nie improwhm
wali w 1917 roku. Realizowali to, co zostało 
przewidziane i ?:apowiedziane przez naukę 
ma.rksizmu-leninłzmu, przez naukę rozwoju 
społecznego. 

W spa niale osiągnięcia 
stalinowskich pięciolatek 

Gdy doświadczenie ir.ostanie potwierdzone 
drogą gnmtowne.go i wszechstronnego spraw
dzenia., staje s!ę ono prawem. Doświadczenie I 
Socjalistycznej Rewolucji Paźdz:ernikowej zo
stało wielokrotnie spr;i,wdzone przez osiągnię
cia S:talinuwskich pięciolatek, pod<>zas wojen 
1917 i 1920 roku, podczas drugiej wojny świa
towej. 

Socjalizm w Związku Radzieckim to nie jest 
po prostu no-wy system gospodarki narodowej. 
Jest ło system wyższego rzędu, system mający 
be7ll;porną przewagę nad starym systemem ka· 
pltalistyC7Jlym. Jest to iponadto rówrue po
wszechna pod względem swego rozwoju, 
wszcchśwfatowo-hlsto rynną fo.rmacją w ska· 

Il takiej jakimi były formacje: niewol· 
nlcza, feoda.lno-pańszczyźniana 1 ka.pltallstycz
na.. Socjalizm szerzy się na świecie podobnie, 
lecz z nieporównanie 'l.viększą gł~bią i szybkoś
cią, Jak niegdyś szerzył się kapitalizm. 

Kraje demokracji ludowej 
wkraczają na drogę 

którą wytyczy/ ludzkości 
Z wiązek Radziecki 

Przeciwnicy marksizmu przez długi czas po
cieszali się, że socjalizm w Związku Radziec
kim jest zjaw:skiem wyjątkowym, że jest wła
ściwością tylko narodu irosyjskiego, w wyniku 
osobliwego rozwoju historycznego Rosji. Oczy
wiście istn:eją osobliwości w historii Rosji, po
dobnie jak istn~eją one w historii każdego na
rodu. Na.rady - to zbiorowości twórcze i każ· 
dy z nich tworzy swoją historię po swojemu. 
Dlatego żywemu narodowi nie można narzucić 
obcych mu form życia.. Usiłuje to robić, bez 

powodzenia, 1mper.l.ali?Jm. Ale soojaHzm l zwią
zana z nim prawdziwa demokra.c;)a nie są. obce 
&ni jednemu oa.rod-0wl. To, cizego dokonał na
ród radziecki, obaliwszy !ka.pita.listów l ob&zar· 
nlków, mor~e dokonać każdy naród, Jeśli ma rę
ce rozwiązane, Je:tell ma oczy, którym na Imię 
nauk.a r<rLwoju społecznego, ma.rksizm.-lenl• 
nlzm. 

Potwierdza to fT?E!CZyW..Stość. Kraje demokra
cji ludowej kolejno witi-aczają na tę sama dro
gę, po której już daleko wyprzedził je Żwią
zek Radi;ieck.l. Narody Polski, Bułgarii. Cze
ehoslowacji, Rumunii, Węgier, Albanii, dzł~i 
pomocy narodu raddeckiego, uwolniły się od 
najeźdźców hitlerowskich i od swej rodzimej 
burżuazji. Nairody te z powodzeniem budują 
gospodarkę socjalistyczną. 

Któż ośmieli się twierdzić, bez przekręcania 
:faktów, że narody te popełniły błąd, wyłaJntJ
jąc się z. orbity św:ata kapitalistycznego? W 
ciągu krótkiego cn.su gospodarka narodowa w 
kraja.eh demokr~jl ludowej przekroczyła po
ziom przedwojenny, dobrobyt narodowy wz.ra• 
sta., walutom nie grozi przymusowa. dewalu
acja, kry11:ysy ekonomiczne i bezrobocie nie ma· 
Ją dostępu do tych krajów, za.trzYtnują się u 
ich granic, pozosta.Ją na kapitalistycznym Za.
chodzie, 

Wszystkie drogi - prowadzą 
do komunizmu 

To są fakty, potwierdza.jące prawo llłstorycs
ncgo rozwoju od kapitali'mllu do socjali'Ullu, 
poprzez dyktaturę klasy robotniczej i demokra. 
ej! ludowej. 

Wrogowie socjalizmu, zwłaszcza ci spośród 
praW.cowych socjal-demokratów, usiłowali po
cieszać siebie i oszukać innych gadaniną o tym, 
że kra~e demokracj! ludowej to „małe kraje", 
które wpadły jakoby w zależność od Związku 
Radzieckiego. 

Nie mamy potrzeby prostować tych oszczer
czych bujd. Prostuje je oszałamiająco M.ybko 
życie. Największe na świecie pod względem 
liczby ludności pa.ństw-0, Chiny, obaliwszy wła
dzę za.przeda.nych imperialistl»Jl chciwych i be
zecnych kapitalistów, wes-zło na drogę demo
kracji ludowej, na. drogę wiodącą do socjaliz· 
mu. Wspaniale zwycięstwo na;rodu chińskiego 
jest za.razem wszechświatowym. historycznym 
zwycięstwem nauki rozwoju spolecmego, jest 
zwycięstwem nauki Lenina i Stalina o dro
gach walki o socjalizm. 

„,'VSZYSTKIE DROGI PROWADZĄ DO KO. 
MUNIZMU" - powię<lzlał tow. •Mołotow. Tak 
jest - wszystkie drogi, we wszystkich kra
jach. 

I ZSRR- dumo i naazieja 
ca/ej postępowej ludzkości 
Zwycięstwo narodu chlńsk:ego stało slę nle

spoddanką dla ślepców burżuazji. Nabili so
bie guza na „chińskim murze", który jul: daw
no przestał być murem hiStorycznego zacofa
nia. W zwycięstwie narodu chińskiego nie ma 
nic nieoczekiwanego dla na.s. Wiedzieliśmy, ie 
zwycięstwo to przyjdzie, oczeldwallśmy go, po
·wltallśmy je i cieszyliśmy się nim jak na· 
szym zwycięstwem, ponieważ chińska rewolu
cja. jest dziecit')Ciem Socjalistycznej Rewolucji 
Październi1<0wej. 

Jak nieogarniona wYżyna 11 wysokimi prze
łęczami gór wznosi się terytorium 11ocjali7Jnlu 
nad błotnistymi nizinami kapitali.mm, nad je· 
go wysychającymi wodami. W centrum teco 
terytorium socja.listycmego, obejmującego dwa 
kontynenty, cieszy wzrok narodów całego 
świata. Wielki Związek Radziecki, duma i na
dzieja całej postępowej ludzkoścL 

Ws-zystkle drogi wiodą do komunbmu i ty
mi drogami podąża.ją narody śWiata pod kie
rownictwem Wodza na.rodów - wielkiego Sta
Una. 

(Trybuna Ludu.) 

Rr 2'R' 
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Lenin w . Pols-ce 

Dom w Poroninie, gdzie mieszkał w roku 1914 Lenin. Dwie tablice pa
miątkowe - w języku polskim i rosyjskim widnieją obok okna znjmo

wanego wówczas przez Lenina pokoju 

(Foto: AR) 

Muzeum Lenina w Poroninie koło Zakopanego 

W czerwcu 1912 roku Włodzimierz 
Lenin przybył z Paryża do Krako
wa, aby być bliżej Rosji, aby trzy
mać rękę na pulsie wydaTZeń, któ
re zapow:adały nadejśc:e przełomo
wych, historycz:nych dni świata. 

W czasie rocznego pobytu w Kia
kowie, odbyło się tu między inny
mi historyczne spotkanie ze Stali
nem : se.eściu bo.J.szewickimi członka 
mi Durny. - Wkrótce potem Lenin 
zaniemógł. Lekarze stwierdz:Ii ko
niecz.ność przerwania wytężonej pra
cy i radzili natychmiastowy wyjazd 
do Zakopanego. 

N~e odpowiada ta recepta tow. Le
ninowi. Zakopane jest za gwarne, i.a 

modne i za drogie. W połowie paż
dziernika 1913 roku Lenin wyjeżdża 
do Poronina, gdzie osiedla się w gó
ralsk:m domku. 

Tu Len:in prC>\Vadzi na pozór tryb 
życia zwykłego kuracjusza. Co rano 
z. plecakiem zjeżdża na rowerze 
przed urząd pocztowy, robi zakupy 
w sklepiku. spaceruje z towarzysza
mi i prowadzi gorące dysput)-·. 

(Foto: A~ „ 
Często nuc! „Warszav.riankę". „Sza
lejcie tyrani" i „Czerwony Sztan
dar". 

Lenin jest wielkim przyjacielem 
Polsk:. Studiuje z pomocą przyja
ciół - Polaków w okresie swego po
bytu w Polsce naszą kulturę i nasz 
język. 

W ciągu mies~ęcy spędzonych w 
Poroninie - Lenin nie traci kontak
tu z partią bolszew:cką. Tutaj odby
ła si~ historyczna narada. na ·której 
powzięto rezolucję o prawie narodów 
do samostanowie-n:a, tu pow.~taje o
koło 40 dzieł publicystycznych. Wraz 
ze Stalinem omawia tutaj Lenin te
zy do gen:alnej pracy tow. Stalina 
„Marksizm a kwestia narodowa". 

Pobyt LE-nina w Poronin!e, z przer 
wami. spowodO'\vanymi wyjazdami 
do Krakowa - trwał do 7 sierpn:a 
1914 roku, to jest do dnia, w któ
rym jako obY\vatel rosyjski został 
aresztowany przez. austr:ackich żan
darmów i prz.ew:eziony do więzien:a 
w Nowym Targu, gdzie przebył dzie
sięć dni. 

zawiązują si~ n!ci przyjaźni mię- Po aresztowaniu tow. Lenina. -
dzy wielkim wodzem rosyjsk;ego g~o~o przyjac;ół -. P~laków na~yc~
proletariatu a Polakami, którzy wów, n -~ t ~sz~z~o zabiegi o rz.wolruen.e 
czas przebywali w Poroninie jak Jan ] Go z więzienia. 
Kasprowicz i Władysław Orkan. Le- I Po opuszczeniu w!ę:denia au
nin z zaciekawieniem przysłuchuje l str:acklego w Nowym Targu - Wło
się rozmowom o Polsce, bierze w dzimicrz Lenin przeniósł się do 
nich czyinny udział. Jest ipod uro- I Szwajcarii gdzie przebyw"ał do ro-
kiem polskich pieśn! robotniczych. ku 1917. , 
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Foto archlw. „Głosu" 
Dzieci stalingradzkie! Gdzieko lwłek się ukazały w Moskwie 

w metro muzeum, czy mauzoleum Lenina - wszędzie patrzały na 
nie tklhvie z miłością i uwielbieniem oczy wzruszonych moskwiczan. 
z wyglądu zwykle dzieci o rumianych, pyzatych twarzyczkach, czy. 
·sto ubrane, wesołe, śmiejące się i rozśpiewane. Dopiero z prasy, 
a potem już 'v Stalingradzie ·do wiedziałam się, jakie to wyjątkowe, 
niecodzienne dzieci gościła stoli ca Z&'RR. 

B ohaterskle dzieci poległych bohate
rów- obrońców Stalingradu. Pra 

wie wszystkie one przeżyły straszli
we boje stalingradzkie w okopach, 
schron~ch, w jamach - o głodzie i 
chłodzie. W irh oczach Niemcy mor· 
rlowali im rodziców. a czest.o i st.ar-

sze rodzeńsbvo. Wiele dzieciaków
partyzantów, roznymi sposobami. 
współpracowało z Czerwoną Armią. 
Trzyi:-istolctni chłopcy - tacy, jak 
Kola Kołczew, organizowali całe bry 
gady i walczyli nie mniej mężnie od 
dorosłych. Niemcy, którzy poczatko-

wo próbowali wykorzystać dzieci dla 
swego wywiadu - mocno się jednak 
omylili. Posłany dla. zasięgnięcia ję
zyka od Czerwonej Armii dziewię
cioletni chłopak, natychmiast zg!o
sił się do komendanta i z zdumiewa
jącą inteligencją oraz zmysłem spo
strzegawczym określił pozycje Wl'O· 

ga, ilość żołnierzy. Takich faktów 
było wiele. 

POWRóT .DO żYCIA 

Po zakończeniu walk zaczęto gro· 
madzić pozostałe przy życiu dzieći. 

Wyciągano je zewsząd - ze wszyst 
kich nor, spod trupów żołnierzy, 
przytulonych do martwych matek. 
Straszliwie wygłodzone, chude, bez 
władzy w nóżkach, niektóre siedm!o
i ośmioletnie dzieciaki były całkiem 
siwe - jak starcy. 

Patrząc dziś na tych wesołych, do
brze odżywionych i pięknie ubra
nych malców trudno uwierzyć, że to 
są właśnie owe dzieci z plaru boju. 
Dzieci przyjechały z 38 dornów dzle· 
cięcych. Każdy dom ma swego opie· 
kuńczego szefa. Inicjator ami szefo
stwa b~'li bohaterscy robotnicy Fa
bryki Traktorów. 'Za ich przykładem 
zjawili się szefowie z innych fabryk 
i kołchozów. To nie byle jacy szefo
wie! „Ojczymów" wśród nich nie Ina. 
Są to na,iprawdziwsi, najserdecznie.~ 
si ojcowie oraz matki. Troszczą 
się o dzieci zarówno materialnie, jak 
i duchowo. Dzieciakom absolutnie n! 
czego nie brakuje .. Przywożą im p1·0-
dukty, sadzą drzewa, przynoszą w 
nodarunku nro~iaki. krcnrv. materia-

ły ubraniowe i wszystko, co potrzeb
ne do dostatniego życia. 

Tak samo serdeczni i troskliwi są 
bezpośredni opiekunowie wychowa"'
cy w domach dziecięcych. Praca. ich 
r,oczątkowo była bardzo ciężka. Dzle 
ci porywały się w nocy ze snu z krzy 
Idem, trwożnie tuliły się do opieku
nów - ukrywając się przed urojo
nym bombardowaniem. Inne dzieci, 
piechotą, skrycie udały się z pow-ro 

tem do Stalingradu w poszukiwaniu 
swych rodziców - wciąż nie chcia
ły wierzyć, ie rodziców nie ma już 
w,;,ród żywych, że pozostały sierota-
mi. 

ZJAZD DZIECI 

O Ja odvnócenia icl1 uwagi od strasz 
liwej przeszłości, dla ułatwienia 

im zapomnienia tych ponurych prze
żyć, opiekunowie zorganizowali wiel
ką ilość różnych kółek amatorskich: 
chóry, balety, teatralne i inne. Właś
nie w tym roku odbył się zjazd dzie
ci wszystkich domów dziecięcych -
występy dzieci amatorskich kółek. 
• 1iestety, tej uroczystości w Stali:„ 
li!"raclzie iuż nie zd~żyłam obe.irzec -

spóźniłam się. Stalingradczycy opo- przy samej Wołdze. Trzy miniaturo• 
wiadali, że było przepięknie. Całe we kolorowe stacyjki, jak i cała k~ 
miasto witało dzieci pełnym sercem lej, wyglądają niby z bajki. Kolej 
- najserdeczniejszym słowem i mo- administrowana jest wyłącznie przez 
rzem kwiecia. Całowano i pieszczono komsomolców i pionierów, w więk
dzieci niby własne, najukochańsze. szości pionierów. Małe 12 i 10-letnie 
W ten sposób starano się dzieciom szkraby, chłopcy oraz dziewczynki, 
stalingradzkim powrócić dzieciństwo. najwyżsi „dygnitarze" kolejowi ubra 

Równie czułą i tkliwą opieką oto- ni w odpowiepnie mundury - z całą 
czone są dzieci w samym Stalingra- powagą wypełniają swe prace. Na
dzie. Są one oczkiem w głowie całe- czelnik ruchu, maszynista, naczelnik 

go miasta. Przykładem tej serdecz
nej pamięci i dbałości jest właśnie 
zbudowana 'v 1948 roku specjalna 
kolej dla. dzieci. 

NIEZWYKLA KOLEJ 

W odbudowującym się mieście, w 
którym jednocześnie z domami 

mieszkalnymi wznoszono przepiękne 
gmachy - szkoły, teatry, kina, mu
iea, parki i ogrody - nie zapomniiv 
no również i o przyjemnościach dla 
dzieci. Z inicjatywy komsomolców
czerkasowców, ich własnymi siłami i 
przy pomocy samych dzieci nionie~ 
rów zbudowano prześlicznlł kolejkę. 
Tor trzykilometrowy zaczvna s!ę 

stacji, konduktorzy - dzieci czuwa
ją. wszędzie i wszędzie panuje wzo
rowy porządek. Przejażdżka kosztu
je 50 kopiejek. Frelnvencja jest o
gromna - dzieci kochają SW!J kolej
kę. Każda kolorowa stacja wita je 
serdecznymi hasłami, zachęca do po
dróży. 
Tą niezwykłą kolejką. luoia także 

jeździć dorośli, ale dorośli płacą dro 
żej - to nie jest przecież ich „włas
ność" - płacą całego rubla. Towa
rzysz po]Rki, kolejarz, któ1'.Y wraz ze 
mną oglądał to cudo, zawstydził się 
i przyrzekł nam, że i dla naszych 
dzieci też kiedyś stworzymy takie 
cacko. Na razie zachwycaliśmy się 
pięknym pomysłem stalingradzkich 
czerkasowców. 

N ad wyniosłym brzegiem Wołgi -
tam, gdzie oicowie w bohater· 

skich bojach wstrzymali i pokonali 
hordy hitlerowskie, kształcą się i btv 
wią beztrosko - dzieci. , 

I mimowoli nasuwa mi się mvśl, 
że właśnie o to, by tu nad brzeglem 
Wołgi mogly pławić się w słoiku 1 
szczęściu dz;ieci radzieckie, oddali ży
d a onL. hoha~P;r"y Stalingradu. 

. 6. Reatna. 
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I Pierwszy roczny plan pracy.„ I 
ii Rozszerzone plenum Zarządu woiewódzkie~o ZSCh I 

podejmuje szereg doniosłych uchwał i 
• i W dniu 7 października br. odbyło się w Łodzi roz- i 

; szerzone plenu Zarządu Z w Samopomocy Chłopskiej, na : 
f którym omawiano wytyczne planu pracy Związku na ! 
ł rok 1950. Obrady te miały tym bardziej doniosłe zna- f 
i czenie, gdyż jest to pierwszy w okresie pięcioletnim plan : 
i zakrojony na dłuższą metę. Nieskoordynowana praca, nie- ł 

I 
przemyślane niejednokrotnie dokładnie akcje, ujęte zosta-

. ną w ramy rocznego planu opartego na sumiennym zba- Iii 
daniu możliwości terenu i opracowanego na podstawie 
przedstawionych ·przez teren projektów. Praca więc 

i Związku Samopomocy Chłopskiej w roku 1950 będzie : 
: szła w kierunku uaktywnienia prac kół gromadzkich i 
i ZSCh na trzeah zasadniczych odcinkach - organizacyj- i 
•ł nym, kulturalno-oświatowym i gospodarczym. ł 
i Z wiązeir Samopomocy Chłopskiej dołoży wszelkie}} i 
i starań, aby w ciągu roku Związek wzrósł do 200 tysięcy ; 

ł" członków, zrzeszonych w 4000 kół gromadzkich. Plan i 
przewiduje wielki udział kobiet w pracach związkowych, • 

j których ilość ma osiągnąć liczbę 60 tysięcy członkiń. I 
i Ponadto przewiduje się, iż każ.de z. kół gromadzkich od- i 
i będzie w miesiącu dwa zebrania. Przyczyni się to do .i 
ł uaktywnienia prac koła i zapoznania członków z aktual- : 
ł nymi zagadnieniami wyłaniającymi się na terenie gro- ł 

ł m~~ !:: Na polu kulturalno - oświatowym również nastąpią 
i poważne zmiany na korzyść. Planuje się więc zorganizo- • 
! wanie 300 km:sów dla analfabetów, 120 zespołów dobrego t:f 

t czytania, 73 zespoły Wszechnicy Radiowej, 400 Przyspo- , 
sobienia Rolniczego, 200 bibliotek, 210 zespołów teatral-:. i. 
nych i gazetek ściennych, 70 chórów i 33 kapel ludo-
wych. Ponadto przewiduje się około 6000 odczytów, któ- .f 
re zapoznają członków i niezorganizowanych chłopów 
z ciekawymi zagadnieniami z życia współczesnego. i 

Dział gospodarczy został w planie bardzo szeroko uję- 1· 
ty. Będzie on bowiem kierował produkcją rolną i wpro
wadzał nowe pozycje, przyczyniające się do osiągnię
cia lepszej opłacalności i podnoszenia dobrobytu wsi. i 
W dużym stopniu przyczyni się do tego organizowanie : 
grup plantatorów i hodowców. Biorąc pod uwagę obec- i 
ny już masowy udział chłopów w organizowaniu tych j 
grup, przewidziano w planie na rok 1950 powstanie : 
ogółem 8000 gr:up, w około 4000 gromad. W przeważają- i 
cej ilości będą to grupy hodowców, bo aż 6700 grup ho- i 

ł dowli trzody chlewnej, bydła i drobiu. Mniejszą pozycję : 
ł w planie zajmują grupy plantatorów roślin przernysło- ł 
ł wych, oleistych i włóknistych. i 

ł Ponadto plan omawia szeroko zakres prac koła gro- i 
madzkiego. Ma ono otaczać szczególną opieką mało 

:ł i średniorolnego chłopa, bronić go przed wyzyskiem ze j 

ł 
strony kapitalisty wiejskiego, czuwać nad podniesieniem : 
zdrowotności na wsi, ma roztaczać opiekę nad rozwojem i . 
czytelnictwa, bibliotek, świetlic, Domów _Ludowych oraz ; 

i sportu wiejskiego. j 
i Do ważnych zadań, które również wejdą w zakres : 

i Prac kół gromadzkich i które będą konsPkwentnie reali- : 
1 . k :·. zowane w planie Związku Samopomocy Chłops.nej na ro • 

i przyszły, jest pogłębienie sojuszu robotniczo - chłops- i 
ł ~~- i f Wszystkie te sprawy żywo były przedyskutowane ł 
ł przez zebranych na plenum przedstawicieli zarządów po- : 
• wiatowych Związku Samopomocy Chłopskiej. ! 

I 
Zebrani w wypowiedziach swych zgodnie stwierdzali, i 

:i 

: 

że nowy plan powiąże ściśle związkowe placówki na tere-
nie powiatów i województw z gromadami, oraz zmobili- f 
zuje do pracy szerokie rzesze chłopów, tak mężczyzn, i 
kobiet jak i młodzież. I" 

i Poza tym, ponieważ plan opracowany został od stro-
i ny najmniejszych komórek związkowych jakimi są koła 

gromadzkie, chłop poczuje się ściślej związany z Samopo- .• 
mocą Chłopską, odczuje potrzebę pracy w Związku i zro- 0 

zumie, że dzięki tej pracy polepszy się jego dobrobyt. i 
_We wszystkich wypowiedziach uczestników plenum : 

stwierdzano, iż liczby planu są ustalone w granicach re- J 
alnych, a plan zostanie napewno w 100 procentach zreali- • 

:.· zowany i przeki;oczony. 
W naradach rozszerzonego plenum Związku Samopo- i 

l
i mocy Chłopskiej brali udział przedstawiciel Centralnego f 

Zarządu ZSCh w Warszawie, przedstawiciele partii poli- i 
tycznych, Centrali Rolniczej Oddział w Łodzi oraz przed- : 
stawiciele organizacji społecznych i Związków Zawodo- i 

: wych. (Jot.) i 
: : ..................................... „.„„ .................................... „.„ .... ......... 
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Centrala Mleczarska - Jajczarska 
zwiększa S'\JVą działalność 

Ostatn!o odbyło się w Warsza-1 Prezyd'um w powziętej uchwa
wie posiedzenie Prezyd!um Rady. le wezwało Zarząd CSMJ do 
Nadzorczej Centrali Spółdz;elni współdziałania w kierunku dalsze 
Mleczarsko - Jajczarskich, poświę go podniesienia pr:odukcji i zbytu 
c:one m. in. przeanalizowaniu obec nab ału, przede wszystk:m przez 
nej sytuacji na rynku nabialo- podniesienie hodowli bydła i dro- · 
wym. biu, zarówno w gospodarstwach 

W czasie obrad .stwierdzono, że chłopskich, jak i w gospodar
przeprowadzona w po~zątku roku stwach chłopskch, jak i w gospo-
h. eż. podwyżka płac, zw:ększyła darstwach państwowych. I < 

zdolność nabywczą świata pracy, 
co znalazło również wyraz we 
wzmożonym spożyciu artykułów 
nabtałowych. 

Najlepiej świadczą o tym cyfry, 
ilustrujące zaopatrzenie rynku 
wewnętrznego przez CSMJ w ar
tykuły nab'ałowe 

W 1918 r. CSMJ dostarcz~rła na 
rvnek krajowy: ok. 18 tys. ton ma 
~ła, 2Hl m'Jn. 1itrów mleka oraz 
215 miln. jaj. podczas gdy od sty
cznia do 31 sierpnia br., tj. w cią 

gu 8 mies' ęcy, placówki podległe 
CSMJ roznrow<>dziłv: 13.867 ton 
masła, 186 miln. litrów mleka 
oraz 247 miln. jaj. 

Stała rozbudowa aparatu skupu 
przetwórczego i szkoleniowego 
spraw!ła. że spółdz:elczość skupu
je w coraz w· ększym stopniu nad 
wyżki artykułów nabiałowych na 
ws·. Dokonvwane obecnie przej
mowanie skupu nabiału przez spół 
dz:elnie gminne jeszcze w w:ęk
:>z~rm stooniu usprawni hnndel ty
m: artykułam·, ponieważ spólrlz'el 
n·e te posiadają najlepiej rozbu
dowany aparat terenowy. 

Prezyd'um Rady Nadzorczej 
CSM.J stwierdziło, że wzrost spo 
życia nabiału szczególnie korzyst
nie wpływa na rozwój gospo
darstw mało i średniornlnych 
chłopów. 

Robotnky z Radomska 

w ROścmie u chłopów 

Od no§zgch lis.ore!i „ ..... .,,, ,-,q entów 

O upowszecbnien· e czytelnictwa ... 
Do współzawodnictwa w nauczaniu analfabetów 

WZ}Wa Lubochnia wszy&tkie gminy pow. rawskiego !" 
W Lubochni istnieje biblioteka li I około 500 książek. Biblioteka l . 

cząca około 900 tomów książek. mie3ci się w Zarządzie Gminy, któ f~ 
.;est to dorobek powojenny, zdo ry czyni zabiegi o wybudowanie 
byty wysiłkiem miejscowej ludno dla biblioteki własnego lokalu. 
ści. czynnika społecznego i Zarzą- Gmina na swym terenie prócz tej . 
du Gminy. Na zakup książek, ich biblioteki posiada jeszcze 3 ,!lUnk- · 
oprawę i zakup szaf Zarząd Gml- ty biblioteczne w Glinniku, Jasie
ny Lubochnia przekazał około niu i Brenicy. 
200.000 złotych. · Nie wszyscy jednak mieszkańcy Jak już podawaliśmy na te-

z tych pieniędzy zakupiono LubQ.chni czytają i mogą czytać renie woj. łódzkiego siewy 
132 tomy książek do biblioteki, ksi;+żki. Są. bowiem na terenie gmi Jesienne dobiegają końca. 
zaś 150 tomów otrzymało Prezy- ny i analfabeci. Dla tych, postano Dzięki użyciu wielkiej ilości 
diwn Gminnej Rady Narodowej wiono urz~dzić 10 kursów nauki maszyn, d<.>stateczncmu zao-

d 
patrzeniu w potrzebne nawo-

w nagra ę za opracowanie spra- czytania i pisania. Z pośród anal-
wozdania za rok 1947 w konkur fa.betów do no.uki za!w1ali.fikovia- zy sztuczne, siewy mają prze 

bieg pomyślny i napewno za
sie ogłoszon ... vm przez Radę r:i.ń- nych zostało 151 osób. Analfabeci kończą się w przewidzianym 
stwa. Poza tym 500 tomów k.sią- zostaną przeszkoleni do 1 maja terminie. _ NA zdj~ciu gór-
żek otrzymał Zar~d Gminy Lu 1951 roku. W związlm z tym Za- nym widzimy prace przy sie-
bochni od Rady Paf1stwa z pow- rznd Gminy wezwał do współza- wach w majątku pai:\stwowym 
szechnej akcji fur.dowania biblio- wod:-iictwa wszystkie gminv w po I p k, ·ż · 
t k M" . t t o· . t 176 . . . . . „ rusz. ow, pom CJ za3 w 
e , ,a z llllS ers wa swia y w1ec1e w o:gamzowan:u kursów ośrodku Szkołv Rolnfozcj w 

torom':'· . . dla wszystkich analfabetów. Sędzicjo\vicach. 
Z b1bllotek1 korzysta 171 czytel K. lll. 

ników. którzy mić::;ięcznie czytają z pow. rawskiego. o<><><><><>ó<X><X><X><><><><><><><><><><><.i 

Jadą mozg ze 
Sprawme przeb;ega praca punktu skupu w Kutnie 

Sprawnie wygląda praca pawia j liczone zostało do pierwszego stan skupu ostatecznie we wsi nie ma. 
towego punktu skupu zboża PZGS dartu. - Po co nam punkt slmpu, kie 
w Kutnie. M:jmo dnia targowego, - W naszej wsi ma być punkt dy bąrdziej potrzebny jsst nam 

w dniu 2 października we wsiach gdy ruch jest zwykle wielokrotnie skupu i na pomieszczenie, dla nie- śpichrz, bo mamv przynajmniej 
Kłomnice. i. Skrzyd~ó~v po,~iatu ra- większy niż codzień, ogonek wy- go przeznaczono śpichrz pozosta- gdzie ziarno trzvmać, a prze:ci'.!Ż 

d?~szcwnsk1Pgo gosc1ła ekipa robot czekujących wczów zanadto się ły z rozparcelowanego majątku. do miasta jest nie daleko to i 
mkow z ~FMC'. Nr 1 z ~adomska. nie wydłuża. Podjeżdżają jeden za Ten śpic!1rz b"'ł dotychczas użu- zboże można łatwo cdstc•.vić. 
Członkowie ekipy wykonah remonty I d · d · 1 • :r · ·' 
maszyn i narzęd7i rolnych, oraz zor· ~Ugtgl po . rat?pę. s~ąd po krót- wa,ny zmorowo pr~ez _gospodarzy, Coś tu nie jest w porzą1ku. 
ganizowali dla mieszkańców wsi wy- . l_nch oględzmacn zboze skł.adane k~_orzy. oirzy~al_1 ~1em:ę z parcela Zwiększanie ilości pu.!1_'.{tÓw s!mpu 
stępy artystyczne. Jest do magazynu. W wyJątko- CJl i me zdązvh Jeszcze wybudo- nie może być wprowadzone mecha 

---- wych tylko wypadkach, chłop mu w11ć sobie budynków. nicznie bez uwzględnienia rzeczy-
ff OWO l/lJDU1CłY, "złO.n~:OWSkiP. si je zabierać do oczyszczenia lub Teraz nie ma gdzie trzymać wistych interesów ms.ło i średnio 

Jl Jl ~ wysuszenia. ziarna siewnego i przeznaczoneg.:> rolnego chłopa na danym terenie. 
"' pow. łęczyckim Z wypisanymi kwitami zgłasza na włViny użytek. a młócić trzeba Jeżeli zwiększenie ilości skupu po 

. . ją się gospodarze w tej samej ko wszystko. bo zboże stoi w stercie, łączone jest z jednoczesnym utrud 
~Vybory do Komitet?w Członko~- lcJ"ności do b'ur o-d · t. · · której nie można przecież rozpa nienicm parcelantom gosnc;daro-

sk1ch w pow. łeczyck1m odbyły się . . L a. <> zie 0 rzvmuJą '•· " . . , . 
w 60 punktach. \v wybor<>ch wzięło 1 p1eru~dze. Trwa to dziś około pół prac do połow:v_. ·- ~ak wymkało I warua, po dokła~nvm zb?cmm~ lo 
udział 3128 chłopów i 700 kobiet. go<lzmY._. Chłopi zadowoleni są ze z _dalszego. 0~0~1adnma o?. Antka kalnych .w,arunkow. nal:zy z cych 

w skład nowych Komitetów Człon sprawnej obsługi. Wlaka am spichrza. aru punktu udogodmen zrezygnowac. CE. T.) 
kowskich weszło 371 osób, w tym 324 Pracownicy zatrudnieni przy ''°'-""""~ uonor ,,.,-~„, o~ <>ooooooooooocxxxxxxxiooooc·ooooo•'Jc«-'~"' . .,.'"""""""'ooooooa<:~ '" 

kobiety, przy ~zym w 70 procentach skupie wykazują, pełne zrozumie- I 
są to małorolni. I nie znaczenia swej pracy. Swiad- Sl.JIDfJH IHl'IJ MV I 1111-t I 

czy o tym apel pracowników punk · . · . "fa ~Yl!!mq,~ ~ 
J~st coraz więcej tu skupu gminnej spółdzielni w . ·. lJM"l- i SI Ok?' 

PrzerJszkol1" na wsi• I':"'ielinie, którzy wystąpili z ini- •rnmw;oe•N!i!łd!Nr!501W n w svnw Wi!f1!!9 
ij& CJatywą zorganizowania W~półza-

wodnictwa pracy w skupie zboŻ'.1. Niedociqgnięcia w gospodarCP reszto' '.Mi:.l,1( ~ W okresie przedwojennym w po
wiecie kutnowskim było zaledwie 7 
przedszkoli. Rzecz zrozumiała, że 
ilość ta nie mogła w żadnym wypad
ku zaspokoić potrzeb wsi i dać moż
ności dziecku chłopskiemu, korzysta
nia ze wszystkich ułi;itwień i urzą
dzeń jakie posiadają przedszkola. 

Sytuacja uległa radykalnej zmia
nie po wyzwoleniu. Już w 1945 i 46 
roku na terenie powiatu kutnowskie
go powstało 17 przedszkoli. Liczba 
ta systematycznie wzrastała z roku 
na rok i w chwili obecnej powiat po
siada już 41 przedszkoli. W roku bie
żącym przedszkola zostały zorgani· 
zowane we wsiach Turzynowie, Mni· 
chach, Dzierzbicach, Głogowcu, Ko
madzynie oraz w Kutnie na tzw. Azo
rach. Prawie wszystkie przedszkola 
mieszczą się w budynkach własnych. 
Z przedszkoli korzysta około półto
ra tysiąca dzieci chłopskich. 

Wiele innvch punktów skupu zgło "" ~h„ 
siło już swój udział we wsnółza- będą usun=.·ęte 
wodnictwie. Jednym z warunków I 
współzawodnictwa jest skrócenie 12 sierpnia zamieszczony został w „Głosie Chłopskim" · 
czasu oczekiwania chłopów na wy artykuł pt. „Czas już zlikwidować wadliwą gospodarkę 
pła tę pieniędzy. t' k" · · · · 

Badanie jakości dostarczonego resz.owe ' omawiaJący powazne niedociągnięcia w pra-
ziarna przeprowadzane jest w Kut cy ośrodków rolnych Redestów , Chlewiska i Rylsk Duży, I 
nie bez zarzutu. Próbka zważona W odpowiedzi otrzymaliśmy z Centrali Rolniczej Oddział 
na specjalnej wadze „holender- Okręgowy w Łodzi następujące wyjaśnienie: 
skiej" ma w ten sposób okrzślony „Kontrola szczegółowa resztówki Re.destów w pow. 
ciężar gatunkowy, a tym samym koneckim była przeprowadzona w miesiącu marcu 194'3 
przynależność do odpowiedniego roku. Podczas kontroli stwierdzono bardzo poważne nie-
standartu. Inne urządzenia - apa dociągnięcia · w hodowli, tak pod względem utrzymania, 
rat Schobera - służy do badania k · · · 
\l.rilgotności. Wilgotność ponad 17 ja 1 zywienia mwentarza. Braki te zgodnie z zaleceniami 
procent uniemożliwia magazyno- ~ polustracyjnymi miały być usunięte do dnia 1 sierp,1ia. 
wanie i zboże nie może bvć TJrzyj- Powtórna kontrola przeprowadzona w resztówce 22 wrze-
mowane. Ale też chłopi starają !" śnia stwierdziła, że omawiane w artykule niedociągnięcia 
się dostarczać zboże jak najbar- ~· nie zostały usunięte. Jednocześnie zwrócono uwagę na 
dziej suche. niewłaściwe prowadzenie chlewni, .w której stan sanitarny 

Klasyfikacja ziarna według cię jest, niestety, gorszy, aniżeli autor artykułu opisuje. Dla 

Co robimy w pcździerniku? 
żaru gatunkowego powitana zosta ~ ·poprawienia sytuacji były przeprowadzane konferencie 
ła przez chłopów z zadowoleniem. ~ z referentem' hodowlanym PAR. Niestety, re~erent hod~
Za lepsze bowiem zboże punkt 
skupu płaci znacznie więcej. wlany nic w tym kierunku nie uczynił. Należy podkref-

W P O LU I ilości wozów, snopów, i t. p. to nie I tym miesiącu jest nadmiar, wiE:c pod 
Jak najszybciej koiiczyć kopanie bę?zie to trudne. W)~ta~c~y zro?ić tym względem nie ma kłopotów. 

ziemniaków, bowiem po 10 pażdzier- pr~bny om.ł~t pew~eJ i}o.sc1 snopow 
r,ika zac:zynają się przeważnie przy- k_azdeg~ zboza 1 obl~czy~ ilość słomy, 
mrozki. Należy rozpocząć kopanie bu z1an:1:a, 1 t P· Gdy ~ne ~~y not~tek: 
raków, brukwi, marchwi, i warzyw. n al ezy. zbiory pom1erzyc i przellczyc 
Liście i nać zbierać trzeba starannie, na kwmtale. 
otrząsać z ziemi i odkładać na kupki. Oprócz obliczenia zbiorów, na~ży 
Zawalane ziemią nie zdadzą się ani sporządzić zestawienie zapotrzebowa 
na paszę, ani na kiszonkę. Usunąć z Dia i pokrycia paszy i ściółki. Zapas 
pola resztki buraków, bo w nich zi· ściółki powinien starczyć do 1-go 
mują zarodki chorób buraka. Buraki sierpnia przyszłego roku, to jest do 
pastewne układamy w doły na 50 cm. nowej słomy. Paszę suchą, jak siano, 
głębok:e, do 2 metrów szerokie. Nale słomę, jare, sieczkę, obliczamy dla 
ży je choć cienko przykryć słomą. bydła do połowy maja, dla koni do 

W początkach miesiąca kończy się po~owy lipca, licząc około 5 - 7 kg. 
zasiew pszenicy, jeżeli jeszcze nie zo dziennie na sztukę dorosłego inwen
stała zasiana. W tym czasie wykonu- tarza. Okopow~ obliczamy dla koni 
jemy obróbki polowe przy rzepaku przez miesiące zimowe 10 - 15 kg. 
sianym w sierpniu. Jeżeli sprzeżaj dziennie, dla bydła aż do połowy ma 
jest wolny, !'Ol':poczynamy orki zimo ja 20 - 30 kg. dziennie. 
we, są one bowiem mozolne, a przy Październik jest n:lesiącem pewne
wcześnej zimie w listopadzie. można nego nadmiaru pasz. Toteż wszystkie 
nie zdążyć z ich wykonaniem. pasze, których nie można zebrać na 

siano, ani spaść, należy zakwasić. 
W OBEJSCIU 

Ponieważ wszystko mamy już pod 
dachem. należy sporządzić ogólne 
obliczenie zbiorów. Jeżeli przy zwóz
kach prowadziliśmy staranne notatki 

INWENTARZ 
Inwentarz, póki można, wypędzać 

na pastwisko, choćby tylko dla spa
ceru, dokarmiając w domu. Paszy w 

W OGRODZIE I PASIECE 
Październik jest najlepszym mie

siącem do sadzenia drzew i krzewów. 
W sadzie ziemię należy przeora·~ lub 
p~zekopać. Vlf tym miesiącu jest 
główny zbiór owoców zimowych. Im 
później zebrane, tym lepiej się prze
chowują. 

Warzywa wykopane układać w 
wąskich dołach 50 - 60 cm. głębo
kich i przesypywać piaskiem. Z 
wierzchu przykryć cienko słomą, na
stępnie ziemią którą należy przykle
pać. W tym czasie przeprowadzamy 
walkę z turkuciem podjadkiem. Do 
wylotów uli zastosować ochronne 
deszczółki. Dna ocieplić matami lub 
słomą jarą. Pomieszczenia uli na zi
mę wyczyścić i zabezpieczyć od my
szy. 

Czytaic~e 

„Głos Chłopski" 

Dokładnie ustalona cena lić, że resztówka Re<lestów należy do PZGS Koflskie, 
ziarna wisi na ścianie. Łatwo więc który ponosi odpowiedzialność za wytworzenie się tego 
jest sprawdzić prawidłowość wy rodzaju sytuacji. 
płaty. Ważnym udogodnieniem, Resztówka w Chlewiskach będąca własnością GS-u, 
wprowad7_,onym w większości również posiada poważne niedociągnięcia. Sprawa zabcz-
punktów skupu są wialnie. dostęp pieczenia wychowalni w materiał zarodowy znaj duje się 
ne dla przyjeżdżających chłopów. faktycznie w takim stanie, J"ak została w artykule opisana. 
Jeżeli ziarno ma zbyt wielkie za- -
nieceyszct~enie, chlłop _młynkuje!" Nastąpiło to wyłącznie z winy PAR-u; który jest zobo-
je, bo P.Unkt nie przyjmuje brud- wiązany dostarczyć i zakwalifikować odpowiedni mate-
nego. riał zarodowy. 

W powiecie kutnowskim czyn- Odnośnie resztówki Rylsk Duży stwierdzić trzeba, że 
nych jest około 15 punktów sku- i uwagi autora pokrywają się całkowicie z planami Cen-
pu. Oczywiście uruchomienie jesz trali Rolniczej odnośnie wymienionej r esztó,.:vki. W zvliąz-
cze większej ilości punktów skupu k_u ~ uruchoI?i~niem krochmalni, Centrala Rolnicza v1y-
byłoby bardziej wygodne. Ale stąp1ła do Mm1sterstwa Rolnictwa i Reform Rolnvch za 
punkty muszą odpowiadać pew- • 
nym warunkom. Muszą być wypo pośrednictwem Wojewódzkiego Urzędu z prośbą 0 zezwo-
sażone w aparaty pomiarowe, do lenie na demontaż i uzupełnienie maszynami innych. 8 
których chłopi nabierają coraz czynnych fabryk. e 
większego zaufania i muszą mieć ~entrala Rolnicza czyni wszelkie starania, ażeby po- S 
przzde wszystkim odpowiednie po wy~eze n~edociągnięcia ·wymienionych resztówek usunąć f. 
mieszczenie. A nie wszędzie sa ku w Jak naJszybszym czasie. f 
temu odpowiednie warunki. • f. 

Oto co mówl parcelant Wa- ~ Centrala Rolnicza Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" ~ 
wrzyn Antkowiak. któreg-o zboże ~ Oddział Oki-ęgowy w Łodzi. t 
przywiezione na punkt skupu za ..ooooooooooocooc ''°'' . •-'«'<'C)OOOCX>OC;::cooooc:: c:x>J0000()1:1>0e oc:oooc«-!OOOOO.."'o<Y-<:ooncvw x:~. / 
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Budowa największego Domu Towarowego 
w Warszawie 

Ponad 200 robotników PBP pracuje czterech kondygna.cjL 
przy budowie najwjększego gmachu Budowany gmach Powszecltnego 
PDT, który powstaje w Warszawie Domu Towarowego będzie najwięk
przy Al. Sikorskiego. Obecnie beto- szym w Polsce domem handlowym. 
nuje sję czwarta. - nadziemna kon· Składać się on będzie z trz:ech cz~ 
dygnacja budynku. Do końca br. prze ~ci: glÓVl'llCl<'O budynku handlowego, 
widuje się v;ykonanie następnych od strony Al. Sikorskiego, budynku 
•••••••••••••-••••••-• biurowego, ·stojącego przy ul. Kru

PA:&STWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 

ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.16 dramat Juliusza 

Słowackiego pt. „Maria Stuart", w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu
stracją muzycznfł Waldemara Maci
szewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia pnedstav.;e. 
nia nikt na sal~ nie będzie wpusz· 
czony. 

W. poniedziałek, dnia 10 pddzier
riika 1949 r., teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ut 11 Listopada 21, tel. 150·38 
Codziennie o godz. 19.15 doskonała 

komedia M. Bałuckiego „Klub kawa
lerów" z udziałem !:reny Grywińskiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym
ezy. 

TEATR LALEK ,,PI~OKIO" TPD 
Nawrot 27. teL 135-74. 

Codziennie prócz poniedziałków, 
godz. 9.30, w niedziel~ i iiwi~ta. godz. 
12 „Czarodziejski kalon". 
TEATR „OSA" - SALA ZIMOWA 

Traugutta 1 
Codziennie o godz. 19.30, w nie

dzielę o 16 i 19.30 „Krawiec w zam· 
ku". Ostatnie dni. · 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w so
botę o godz. 16 i 19.30, w niedziele 
o godz. 12, 16 i 19.30. 

•bl~lllJł-

czej, i dużej, parterowej hali od ul. 
Brackiej. Hala przewidziana jest na 
dział spożywczy. 

Najciekawszym niewl).tpliwie fratr
mentem zabudowań PDT będzie bu
dynek handlowy, składający s1ę z 10 
kondygnacji, ,.; których 2 położone 
będą pod ziemią. Długość frontowej 
elewacji gmachu wyniesi~ 70 m, sze
rokość zaś około 35 m. W części pod 
ziemnej zn.ajda pomieszczenie maga.
z:vny i ekspedycja towarów, sza.tnie. 
dla personelu oraz urządzenia ins~ 
lacji wentylacyjnej i cieplnej. Na pię 
trach umleszcr.one wstanlł poszcz&
g61ne działy branfowe. 

Wygodnt1 i szyblde poruszanłe idę 
wewnątrz budynku zapewnią dwutaś 
mowe ruchome schody, zdolne w prze 
cią~ godziny pnetransportować 16 
tysięcy osób. Ponadto przewiduje się 
zainstalowanie 10 diwig6w. Od stro
ny poh.i.dniowej, tzn., od Al. Sikor
sldego budynek po!liadać będzie l!lzkla 
ną ścianę frontowlł dla upewnienia 
wnętrzu maksimum światła. Oprócz 
centralnego OJ?l'Zewa.nia ~mach ogrze 
wany będzie ciepłym powietrzem, do
prowadzanym przez wentylatory. 

Spec.ialne urzadzenla chłodnicze n
n1ożliwią przechowywanie towarów 
uleg-ają<'Ych szybkiemu psuciu. 

Dom Towarow,r zatrudni ok. 1600 
osób personelu. Gmach PDT oddany 
1,ostanie do użytku pod koniec 1950 
roku. 

Radio „ 
9.80 1.foeyka powdna. 10.00 

Audycja literacka. 10.20 (L) Audy
cja regionalna pt. „Gałk6wek dobrze 
pracuje". Wykonawcy: Orkiestra p. 
kier. H. Debicha, E. Korff-Kawecka 
- śniew, Z. Włodowski - klarnet, 
A. Pindras!'I - akordeon. 11.00 Re-. 
cenzja. 11.10 ff,) Program lokalny 
na dziś. 11.12 (Ł) Audycja pt. „Od 

ADRIA (Stalina 1) • naszych korespondentów". 11.20 (Ł) 
,,Złoty kluczyk" Pieśni polskich i rosyjskich kompo-
cena biletów po 60 t 25 zł zytorów w wyk. M. Bartosz - so-
godz. 16.30, 18.30, 20.30 pran, przy fortep. Al. Tarski. 11:40 
poranek god!z. 9.30, 11.80 (Ł) Opowiadanie J. Sztaudynirera pt. 
film dozwolony dla młodz. od lat '1 „Różne lalki". 11.50 (Ł) „Z frontu 

BAŁTYK (Narutowicza 20) radiofonizacji" - w1adomości w omó 
„Spotkanie nad Łabą" \Vieniu dyr. okr. PR. A. śmiejana. 

d 16 30 18 20 30 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 
go z. · • ' . D ' k łu porąnek godz. 9, 11.30 z1enni po dniowy. 12.16 Koncert 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 rozrywkowy. Ul.OO Gawęda przyrod-

BAJKA (Franciszkańska 31) nieza. 13.15 Koncert „Hejże dalej do 
" mazura". 14.00 „U nasz:vch twór-

„Cztery serca ców". 14.10 Koncert Polskiej Kapeli 
godz. 14, 16, 18, 20 L d l 1• •o P T d " Ad film dozwolony dla mlodz. od lat 10 u owe,· „.„ " an a em•r, a-

(D .J. ki 2) ma Mickiew1cza (33). 16.00 Lekka 
GDYNIA - aSZ.YHS ego muzyka organowa. 15.15 Koncert mu 

„Program aktualności krajowych =ki polskie3' i radzieckieJ'. 16.00 
zagranicznych Nr 43" _ u„ 
g odz. 11, 12, 13, 16; lT, 18, 19; 20 Dziennik popołudnio,vy. 16.20 „Nasze 

chóry śpiewają". · 16.50 Poi<"adanka o 

B~L21(.Lcgionów 2•4) _ dla młodz. „Towarzystwie Przyjafoi Polsko-Ra
dzieckie.i". 17.00 Koncert Rozrywko-

,,Zloty kluczyk" wy. 17.55 „Wisła swatem" - wode-
godz. 16, 18, 20 wil L. Dmuszewskiego. 19.00 Kame-
tioranek godz. 9, 11 ralna muzyka radziecka. 19.30 „Z ~y 

)!UZA (Pabianicka 173) cia Węgier". 20.00 Dziennik wieczol"-
„Rzym miasto otwarte" ny. 20.30 Rezerwa dziennika. 20.40 
godz. 16, 18, 20 (Ł) „Uczniowie Wielkiego Pnździer-
poranek godz. 9, 11 nika" - felietol\ literacki A. Jędl'-
film dozwol!>nY dla młodz. od lat 18 kiewieza. 21.00 Muzyka rozrywkowa. 

POLONIA .<Piotrkowsk~, 67) 21.40 Wiadomo~ci sportowe ogólnopol 
„Spotkanie nad Łabi skie. 22.05 (Ł) Wiadomości sportowe 
godz. 16, 18.30, 21 lokalne. 22.18 (Ł) Program lokalny 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 na jutro. 22.20 Muzyka taneczna. 

PRZEDWIOśNIE (żeromsk. 74·76) 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Pro 
„Dni zdrady" gram na jutro. 23.15 Reportaż z :Mię 
godz. 16, 18, 20. dzynarodowet?o Konkursu Chopinow-
poranek godz. 9, 11 d 

1 
'1 skiego. 24.00 Zakończenie audycji i 

film dozwolony dla młodz. o at Hymn. 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) -------------

„Ostatnia noc" 
godz. 14.30, 16.80, 18.SO, 20.80 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

l?OMA (Rzgowska i4) 
' „Trójka Trefl" 

godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla mlodz. od lat 7 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Czerwony krawat" 
dla młodzieży godz. lł 
„Wołga, Wołga" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla. młodz. od lat 14 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Górą IDzilewczęta" 
dla młodzieży godz. 14 

Uśmiechni; sie 

- W ten sposób - uływam tylko 
jednej smyczy. ,,Wielkie życie" 

godz. 16, 18, 20 
:tilm dozwolony dla młooz. od lat u W. Az· aJ·ew 

'WIT (Bałucki Rynek 2) 

Sportowi działacze lodzi 
wypowiadają się w sprawie historycznej uchwały 

B • PoJ•t KC PZPR nlaeh sportowych Związków Za~ tura I y~znego ~ dowych oraz niedostateeznego zaopa 

Uchwały Biura. Polityczne- Nas, działaczy sportowych, ufn<>- trzenia w sprzęt sportowy, są rękoj
KC PZPR są wy- ścią i otuchą napawa świadomość, że mią, że niedomagania te zostaną Ur 

razem głębokiej troski o zdrowie i Biuro Polityczne KC PZPR tak wnik sunięte, że współpraca między mia 
wychowanie młodego pokolenia Pol- !iwie podeszło do istniejących niedo- stem a wsią na polu wychowania i 
ski Ludowej. Jednocześnie Sił one magań w krzewieniu kultury ·fizycz.. rozwoju kultury fizycznej wejdzie na 
'l'l'Yrazcm doceniania przez najwyższe nej i wychowania.. realne tory. 
czynniki państwowe roli, jaką w tym Uchwały odnośnie zapobieżenia bra Zarząd Łódzkiego Okręgowego 
zagadnieniu spełniać musi wychowa· kom w pracy sportowej na wsi, w or Związku Bokserskiego :zdając sobie 
nie i kultura fizyczna. ganizaejach młodzieżowych i zrzesze- sprawę, że realizacja tych uchv„'llł 
.„ ... „ ... „„.„.„„.„ •• „ •. „„„ ...• „ ...•.. „„„ .• „„„ .. „ ... „ ............... ....... 
Polsf{a zachodnia. czą środkowa? 

wymagać będzie spotęgowania wysił 
ków wszystkich jego członków, po
stanowił w wysiłkach swych nie tyl
ko nie ustawać, lecz przeciwnie sięg
nąć po palmę pierwszeństwa na tere
nie całego województw·a. 

Sport UJ ~SRR 
l•fl ·• ••Ulll, ,'9~"1<la•l'tt1111.-l .„llł •1~11.1:.1~1.t111Ulłlllf'ł1Atl lh•UI<• 

1'1istrzyni świaia 
w roli delegatki ZSRR 
na kongresie w Budapeszcie 
Nieda'l'l"'Ilo p''S8liśmy jakim jest "Po.?' 

towiec radziecki. Nie zamyka. on si~ 
vr ciasnym kole za.inter~owań sporto 
;vych., a bierze aktywny udz:iał w ży 
ciu całego narodu, ·zdobywa.jfłe nieje
dnokrotllie zasrozytne stano!V~ko 4l 
uznanie wśród całego 11poJ.ec7.efu!twn. 

Ruch czq LH.I ffllóhnlarz? 
Ogniwo czv .f:..11'.S H'ló1'nlarz? 

Odpowiedzi na te pytania 
oczekuie dzisiai cała sportowa Łódź 

1\a drogim mlodzicfowym Mc<ędzr, 
narodowym Kongresie Pokoju delega... 
cja. ra.dLiecka. w więk.'izooci. 11ltfadał& 
si~ .ze znanych sportowcó\f. Między 
innym~ Zrną.zek I!adziec.ki .reprezen~ 
wala mistrzyni świata w jeździe gzyb 
kiej na. lodzie !sakle.wa, którą. widz.i• 
my :n11. sali! obrad :a prawej 1t.rony. _____ 11:1111 _______ • ~ • 

DzlslaJ w Lodzi odbędą 1ię liczne 
Imprezy sportowe prawie we wszyst· 
kich dyscyplinach. Najpovrażniejszą 
z nich będzie bezpneczrue impreza 
lekkoatletyczna o puchar przechodni 
im. Janusza Kusocińskiego pomiędzy 
Polską zachodnią I środkową. 

Zachodnią część naszego kraju re 
prezentują okręgi: Szczecln,Wroclaw 
Katowice, natomiast środkową: Bia
łystok, Olsztyn, Warszaw,a 1 Łódź. Na 
zawodach tych ujrzymy czołowych 
zawodników i zawodniczki Polski. a 
więc biesiada sportowa będzie pierw 
szorzędna. Dość nadmieni.:, że udział 
w zawodach wezmą: Bregulanka, 
Gembolłsówna, Kaluiowa, Cejziko· 
wa, Piwowarówna, Ronczewska, Pasz
kówna, Kiszka, Buhl, Małecki, Praski, 
Szendziolorz, Potrzebowski, Werbiń
sk\, Upiec, Gralka. Bendkowski, i Inni. 

wszystkim zwolenników boksu. ŁKS 
Włókniarz rozegra zawody o mistrzo 
stwo drugiej ligi z Ogniwem z Wro· 
cławla. 100 proc. faworytem tego 
spotkania jest drużyna łódzka, która 
ma :iapewnione pierwsze miejsce w 
końcowej tabeli drużyn drugiej ligi. 
Jako przedmecz odbędzie się mecz 
o drużynowe mistrzostwo okręgu w 
klasie A pomiędzy :zespołami Con· 
cordli z Piotrkowa i rezerwą ŁKS 
Włókniarza. Ligowcy wystąpią w 
składzie: R6życk1, Matecki, Marcin· 
kowskl, Jędrzejczyk, Deblsz, OleJntk, 
Wieczorek I Grzelak. Na zawody z 
Concordią wyznaczono: Kargiera, Ol
czyka, Pietrzaka, Mazura, Nagajskle· 
go, Konlddego, Slarskicgo, 1 Jaskółę. 

Jeśli do tych imprez dodamy pięć 
Interesujących spotkań piłkarskich o 
mistrzostwo klasy A, towarzyskie me 
cze z których dochód przeznaczono 
na odbudowę Warszawy i zawody ko l 

szykówki męskiej z udziałem Warty 

Polskę środkową reprezentować bę 
dą: Maderówna, Dobrzańska, Słom
czewska, Peskówna, Statkiewicz, CzaJ 
kowskł, Staniszewski, Szelesta, Gbur
ayk, Mileskl, Piwowarski, Molenda, 
Wdowczyk, Antonowicz, Prywer. Z 
juniorów wystąpią: bracia Gamcar· 
czykowie 1 Sidło. 

z Poznania I łódzkich zespołów Spój· 
ni i Związkowca, to śmiało można 
powiedzieć, że tylu Imprez już dawno 
nie oglądaliśmy w Łodzi. 

Dynamo (Moskwa) -
Zenit (Leningrad) 6: 1 

-I kiedy? Co, gdzie 
Program przewiduje 18 konkuren· 

ej!. Zarząd ŁOZLA poczynił odpowie 
dnie starania, aby ostatnia w tym se· 
zonie poważna impreza lekkoatlety
czna wypadła jak najokazalej pod 
względem organizacyjnym. Sądzimy, 
że impreza dzisiejsza ściągnie na sta· 
dion ŁKS Włókniarza moc miłośni
ków tej pięknej gałęzi sportu. Celem 
udostępnienia ujrzenia niedzielnych 
zawodów najszerszym masom publicz 
noścl I spopularyzowania, lekkoatle· 
tyki. ceny biletów ustalono na zł. 
!OO.- na wszystkie miejsca. 

:MOSKWA (ob~l. wł.) - W I~nin· 
gradzie odbył ei„ niezwykle emocjo· 
nujący mecz piłkarski, n1iędzy leade 
rem tegorocznych. rozgrywek o m:·. 
stnostwo ZSRR - moskiewskim „Dy 
uamo", a. znajdują.cym 11i~ na. 4-tym 
mii>j~cu w tabeli, miej~cowym ,.Zeni 
tl!'Ill."• Spotkanie przyniogło :tdecydo· 
wane zwyc:~tW'(' drułynie moskiew 
~'klej 6:1 (3 :1). 

Po tym zwycięstwie „Dynamo" po 
tt.iafa już 53 punkty i fit. br. 96:30, 
mając tym Mmym zapewniony tytuł 

mistrza ZSRR na. ten rok, na.wet w 

Lekkoatletyka.: 11ta.dion LKS Włó~ 
ninrz3, godz:.. lJ: za.wody Pouiki Q· 

chodniej i 'rodkowej o pucha.r prze 
ch-0dni im. .Janrum1. Kusocińskiego ł'.. 

następującym programem: ·kobiety -
bieg 100 mtr., akok wzwyi, dysk i 
4:-rlOO mtr.; juniorki: b 'eg 60 mtr. 
pchnięcie k11lę. i &Ztafeta 4x!?OO mtr. 
Mę7,czytni - bieg 100 mtr., 400, 
l.:iOO, skok w dal, rzut osz:cze,;iem i 
~1.tafeta. 4x100 mtr. 

.Juniony - b :eg 100 
wzwyż, rz:ut 
4xl00 mtr. 

oozcze.pcm 
mtl\, 11kok 
i eztn!eta 

Drugą imprezą godną uwagi jest 
mecz piłkarski o mistrzostwo ligi, ro
zegrany pomiędzy ŁKS Włókniarz I 
Ruchem z Chorzowa. Zespół gości 
ostatnio pokonał drużynę Górnika w 
stosunku 6:1. a więc poprawil się w 
formie. Łodzianie zechcą niewątpli· 
wie zademonstrować przed swą pu- wypaclktt porażki w obu pozostnlych 
blicznośc~ą, · że wyni~i brly dla nich do rougrania. meczach. Znajdujący 
niespra~1edllwe. Więcej szans na slę na drugim mi~jscu CDlL\. ma 4!1 
uzyskanie zwycięstwa posiada LKS I . · 

Piłka. nożna.: ~tndion LKS Wlóknia 
aa, g~dz. l!?, zawody o mistrzostwo 
ligi państwowej pomiędzy LKS Włók 
n,arzem a Ru chem „ Cb.orzowa.. 

O godz. 11 w Pabianicach. ,;potka. 
się tamtejsze PTC G~rdfa J: łódz· 
kim Widze~vem. Włókniarz. pkt„ lecz o j~Q. grę WlęCeJ od „Dy 

Trzecia impreza Interesuje przede· namo". Piłka. ręczna: es.la. Polskiej YMCA, 
godz. 11 i:awody tcwarzyskie k-0szy
k6wkl męskiej: Zw:ąLk<>wiee-Warta 
(Poznań) - Spójnia. (Lódź). Plenu;m Zarządu 

Srodowiskowego AZS 
11111111111111m1111111111111111111111111111111111111m111111111111111 

Uwaga ZMP-owcJJ 
W dniu 9 bm. o godz. 9 rano 

w sali :M:iejskiej Rady Narodowej 
w Lodzi, przy ttl. Nowotki 16 od 
będzie się ROZSZERZO:N'E PLB· 
Nlilf ZARZĄDU śRODOWISKO. 
WEGO AZS., na. które wzywa Eię 
do bezwzgl~dnego i punktualnego 
p.rzybycia wszystkich członkó'v 
Za.rY.ądu. Klubu AZS, Kierownic· 
two Sekcji Klubu, Zarządów U
czelninnych i czynnych zawodni• 
k6w Klubu. 
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Dziś wasz mecz 1\a porzę.dku obrad Plenum 
prz.ewidziane są m. in. referaty: 

W niedzielę, o godz. 10 na. boisku 
przedstawiciela. Zarządu Głól>Tlcgo „Spójn:.-' ' w Helenowie, w ramach od 
.AZS na temat „Wychowanie fi. bywających się wciąż spotkań na. od 
zyczne ~ !port wśród młodzieży budowę Warszawy członkowie Zarzą.· 
akademickiej w Polsce Ludowej" du Łódzkiego Z'lfP rozegrają. mecz z 
oraz przewe>dniczącego Zarz~du członkami ZflI'zą.du Wojewódzkiego 
środowiskowego Zrzeszenia. na to Z:llP. 
mat: „Zadania i wytyczne organ! I Są.dzimy, ie w niedzielę .na. bi:>i~ku 
zacyjne na. rok akademick~ l!HO· ,.E)"Jójni" nie ubrak.ni.e żadnego ZMP. 
1950". ow.:.a. 

Zawady kOla.rsk:ie: godz;. 9-t& -
eekeja kolarska. LKS Włókniarza. 11o1 
rzę.dza wyścig na. !>O km.. h:i.nd!~ap0oo 
wv wewnętrzao·klubowy, do:<lępny dla 
wszystkich. kolany członków lioekeji; 
Start na. ul. Pabianickiej, przy parku 
Wenecja. TrM& wyścigu prowadzi. 
przez Pabian:ice, Lask i !<powrotem 
na. metę przy parku Wenecja. 

Boks: hala &portowa nt\ Widzewiei 
god:t. 19-ta, :r:a.wody o mi3trz.ost'IV1> 
drugiej ligi: LKS "Włókniarz -. Ogni 
wo 'Vrocbw. O g,1dz. 17 riawody o 
druż;n \\U m:1;1n°"two w kia.si.a A1 
Concordia. Piotrków LKS Wlók-
niarz m. 

G t. OS 
or,an t.ódr:klego Komitetu t WoJe· 
wódzkJego Komitetu PolskleJ ZJedno• 

czonej Partii Robotniczej 
Re a ag u J e1 

EOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Wydawca RSW „Prasa". 

Adr. ned.: r..ódź, Piotrkowska Ił, m p. 
Druk.: Zakł, Graficzne RSW „Prasa" 

L6dź, ul. żwirki 17, tel. 206·4%. 
Telef o n „, 

Kedaktor naczelny • 
Zastępca red. naczelnego 
Sekretan: odpowiedzlaln:r 
Dział partyjny 

116·14 
:na-u 
:119-05 
254·25 

wewn. 10 
Dział korespondentów robot

niczych I chłopskich oraz re
daktorów gazetek 'ciennych !19-42 

Dział mutacji :&S-:t 
Dział miejski I aportoW) 254-21 

wewn •. I 111 
Dział ekonomtcm:r 
Dział fabrycm:r 
Dział rolny 

%23-21 
216-11 
254·:U 

wewn. 8 
172-11 Redakcja nocna 

Kolporłat, 
t.ódł, Piotrkowska 70, tel.~-22 

260·42 
Łódł, Piotrkowska 55 

teL 111·50 I llł·75 

Administracja 
D.dał ogłoszei\: 

D-06240 

Moja ~la" 
godz. 14, 16, 18, 20 
film dozwolony dla ąiłodz. od lat U 

TĘCZA (Piotrkowska 108) Daleko od Moskwy. 
- Pewien znajomy marynarz opowiadał mi w Rubie

żańsku o .prawdziwej katastrofie morskiej - Tania pod
kreśliła słowo „prawdziwej". - Na Ochotskim morzu 
podczas sztormu zginął nasz niewielki okręt i tylko troje 
ocalało z całej załogi.. . 

się niczego. Wtedy wszystko, co jest mu w życiu drogie. 
pomoże mu zostać mocnym i silnym. Nie straci swego 
honoru i o/ ostatniej chwili, zginie, jak prawdziwy czl~ 
·wiek". 

Kondrin ze zdumieniem odwrócił się do Tant 
„Pan Nowak" 
godz. 14.30, 16.SO, 18.SO, 20.an Co zrobimy z nim, jeśli przyjdzie opuścić bartę? 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 _ spytał Kowszow. 

Tania uważnie obserwowała towarzyszy. Aleksy był 
zupełnie spokojny, raczej obojętny. Topolow uśmiechał 
się do siebie, gładząc wąsy. Kondrin oglądał się dooko· 
ła, jakgdyby oczekiwał, że każdej chwili kajuta zostanie 
zatopiona. Beridze zaś łobuzersko spojrzawszy na tabli
czkę „Nie palić" - wyciągnął papierosy, cz~stując Ta
nię. Tania niezri;:cznie zapaliła i zbliżyła twarz do jego 
twarzy. Na górze Poliszczukznowu strzelał. Nerwowo pu 
kał motor ..• 

- Zuch, do stu tysięcy diabłów !- ochryple zawołał 
Kuźma Kuźmycz. Zdążył się zaziębić stoją-cna pokładzie. 
Zachwycał się odwagą dziewczyny, starającej się po-. 
krzepić mężczyzn na duchu. tl'ATRY -' Sienkiewica 40 _ w miarę możliwości będę się starał dostarczyć 

„Dni i noce" go na brzeg. Towarzvsz Poliszczuk, da nam do pomocy godz. 16, 18, 20 „ 
poranek godz. 9, 11 marynarza. . . 
film dozwolony dla młodz. od lat '1 - Wicher może nas uratować od lodu! - zawołał 

'WLóKNIARZ (Próchnika 16) pevmym głosem Polisz-czuk, - Zeby tylko nie było bu-
„Potępieńcy" rzy. 
godz. 16.30, 18.SO, 20.30 Aleksy i Beddze zasapani i podnieceni, wrócili do 
~n:nd~z!~~19dfa1 młodz. od lat 16 kajuty. Z gumowych płaszczy strumieniami spływała 

WISŁA (Daszyńskiego 1) woda. 6 i t d b i! l ł 
Kino nieczynne z powodu remontu - Tacy jesteście r źn , a Jacy !PO o n - zawo a a 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) Tani.a szczerze szczycąc się nimi. Pragnęła z całego 
Program składany serca 'powiedzieć im coś miłego. 
godz. 16, 18, 20 Inżynierowie obejrzeli się nawzajem 1 usiedli ob.Qk 
poranek godz. 9, 11 siebie. Kondrin usiadł bliżej wyjścia. Był przygnęb10-
film dozwolony dla młodz. od lat '1 ny, wystraszony i nie ukrywał tego. 

ZACHĘTA (Zgierska) ...... w cz ....... jesteśmy podobni do siebie? - .miękko 
żelazny dziadek" · .J~„ • • • • d godz. 16.30, 18.81>, S'.0.80 spytał Ber1?ze, nre spuszczaJąc spoJrzenia z z1ewczy-

. poranek god~ 9
1 

11 ny. Narzuciła na głowę chusteczkę, co nad:>lA ~ coś 
..l.ilm .doz:wolomr. .na młods. od l&t I __ t!Jmmiczełl°' nowe.szo w J.eao oczaclu 

- Okręcik nasz tak skrzypi, że można pomyśleć, iż 
boki jego nie są okute żelazem - powiedział Beridze. 

- Tania roześmiała się i zaksztusiła dymem. 
- Proszę nie kłamać, Jeny Dawi.dowkzu, wasze 

kłamstwo jest zbyt wyraźne. Okręt skrzyp} właśnie dla
tego, że nie ma na bokach żelaznego okucia. 

- Zaczęliście opowiadać o prawdziwei katastrofie 
morskiej - przypomniał Kuźma Ę:uźmycz. 

- WaJczyli o życie, nie czując jednak strachu przed 
śmiercią. ów opowiadający mi 1o. był jednym z trzech, 
którzy się uratowali - wypowiedział zdanie, które mnie 
zadziwiło: „Jeśli człowiekowi grozi niebezpieczeństwo, 
nawet śmierć :Powinien okupić całą swą, wolą i nie bać 

- Wszystko to bzdura i głupota - odezwał się Kon-4 
d.rin skrzypiącym głosem. 

Zaczerwienionymi, małymi oC7.lkamł, oglądał nleprzyjav 
źnie towarzyszy. Nie zwracali na niego uwagi, jakgdyby 
był nieobecny. Jednakże Tania nie mogła się powstrzy~ 
mać. 

- Co jest bzdurą 1 głupotą? - spytała. 
- To, o czym tutaj pleciecie. Nic takiego dobrego nłe 

zdarza się. Każdy drży o swoją skórę i wszyscy boją si~ 
śmierci. Przecież i wy nie chcede utonąć! W tej chwili 
jesteście miłymi towarzyszami - !Przyjaciółmi, gdy! 
spod.ziewacie się ratunku. Lecz jeśli przyjdzie godzina: 
zagryzie jeden drugiego w walce o ratunkowy pas. 

Tanię przeraziło to niespodziiJne wystąpienie Ko~ 
drina zarówno ze względu na treść jak i zły 1 przek~ 
nywujący jego ton. Spojrzała na Kondrina z pogardą. 
tak, że nie wytrzymał jej spojrzenia. 

m. a. n/' 


